
ip ts ta  poc itcw a  u la in icn i gsrtówkę.

Hf. 8l .
PREKUM£KAT A:

Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol
sce z przesyłką pcczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 er., zagranicą 
Miesięcznie 5 zJ, 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.
2xiic-na t tn a  prenum eraty 
■jKuijera Lw ow sk iego * wra* 
l  ^fio-etracją* w ynosi z  dosia
dł* Jub y rzęsyfłrą pocztową 
* r « i e « m e  5 zł., kw art. 14 d.

CENA NUMERU

15 yr.
V * 4w<_rc_tch kolejowych

Lw u w , Sobota oma 18. Kwietnia 1825,

ER LWÓW
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Rok X U !1
CENY OBŁOSZEfe

Za wiersz m i l i m e t r ó w  y ł 
Zw yc2a jc y  za tekstem  i  2 
Nadesłane i o&krologja S 6gr* 
Na p ierwszej ko i^m n ie 60 g r .  
P rzed kroniką i w rubryes 
„H eperiuar 50 gr. Po  liro- 
m ce i kom unikatach 42 gr. 
D zia i ekonom iczny 60 gr. 
D robne ogłoszenia za każoy 
wyraz 6 g r. Kupno i sprze
daż & gr. M atrym om akie 
i i  gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na koh im m e tekstow ej paski 
i inseraty po 42 gr. W  p rze
wodniku in form acy jno-rek la - 
u :ow ym  po 15 gr. (na jm n iei- 
tze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszeni* 
tłŁimejscowe 2f/'/0 d rożej, za- 

graFiiczDe o 50%  drożej.
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Ulgi dla dotkniętych nieurodzajem w Mało- 
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Na krawędzi dnia: Wszystko znaleźć mo/na, 
tylko... trzeba wiedzieć, kogo trzymać za 
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TRYBUNAŁ HASKI W YD a Ł JUŻ WYROK 
W  SPORZE POl SKO - GDAŃSKIM.

Warszawa, 16 kwietnia. Wyrok Trybunatu 
haskiego w sprawiex skrzynek pocztowych 
v* Gdańsku już zapadł na ściśle tajnein posiedze
niu Trybunału, ale o treści tego wyroku nic jesz
cze nie wiadomo. (AW ).

POSIEDZENIE KOMITETU POLITYCZNEGO.
Warszawa, 16 kwietnia. (Tcl. wł.) (G).

W prezydium Rady Ministrów odbyło się dziś
posiedzenie komitetu politycznego Rady Mini- 
sirów, na którein rozpatrywano sytuację zagra
niczna i sprawę trwającego jeszcze strajku rol
nego.

ROKOWANIA PO l SKO - NIEMIECKIE.
Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. wł.) (G).

Rokowania polsko - niemieckie napotykają ra 
dość poważne trudności, szczególnie w  dziale 
kwestii prawnych,, dotyczących rozrachunków, 
wynikających z podziału terytoriów. Na razie do
szło do porozumienia w  sprawach spadkowych 
i zwrotu archiwów administracyjnych. Przystą
piono do sprawy t. zw. obieżysasów.

ZAMIAR PODWYŻSZENIA TARYF KOLEJ.
Warszawa, 16 kwietnia. W  ministerstwie ko- 

lejj omawia się obecnie projekt podniesienia ta
ryfy osobowej na wszystkich kolejach państwo
wych (AW ).

Przed jjodjiisattiem układu yolsfco-ezccbosłfrwattl.
Warszawa, 16 kwietnia, ( le i. w ł.) (G). 

Jutro przybywa do W arszawy delegacja czecho
słowacka z prof. fiobzy na czele celem sfinalizo
wania tej części umów polsko-czechosłowackich, 
które wypływają z likwidacji terytorjum między 
Polską a Czechami, z racji podziału Austro-Wę- 
gier. TJmowa ta posiada wiele momentów polity
cznych. Delegacja pozostanie do przyjazdu min. 
Benesza i niewątpliwie weźmie udział w  roko
waniach.

Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. w i.) (G). 
Min. Benesz przyjeżdża do Warszawy w niedzie
le i zabawi do środy. Wobec tego przyjazdu min. 
Thugutt powraca do W arszawy w  niedzielę, po
wrót swój przyśpieszył również min. ge î. Sikor
ski, który miał zabawić we Francji do 23 b. m.

*
Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. w ł.) (G). 

Mimo powrotu premjera Grabskiego, najbliższe 
posiedzenie Rady Ministrów odbędzie się dopie- 
10 w przyszłym tygodniu po wyjeździe min. Be
nesza, co nastąpi w  środę lub czwartek.

Kryzys rządowy we Francji nada! trwa.
P a in !e ve  pragnie pow ołać B ria n d a  na m in . s p m w  z a g r a ń ., za ś  Cailfaiur na m m . fin a n só w

Paryż, 16 kwietnia. Senzacją dnia wczoraj
szego był zapowiedziany powrót do życia poli
tycznego posła Caillau\. Prasa zajmuje się tym 
faktem więcej, niż usiłowaniami Painlevego 
w  sprawie sformowania nowego gabinetu. Nie
które pisma zaznaczają, że rząd Painlevego bę
dzie tylko ;pTzejśc;ovv-i'm do przyszłego gabinetu 
Caillaux. Z drugiej strony dzienntKi podnoszą, że 
wstąpienie Briandia do nowego gabinetu jako* mi
nistra spraw zagr. byłoby zapowiedzią długo
trwałości nowego rząau, albowiem Briand nie 
przyjąłby teki w  gabinecie przejściowym. Havas 
donosi, iże na ostatniej konferencji przyszłych mi
nistrów u Painlevego powstała poważna różnica 
zdań. (AW.).

CZĘŚCIOWY SKŁAD GABINETU 
Warszawa, 16 kwietnia. Dzienniki popołud

niowe podają w  formie pogłoski przypuszczalny 
skład gabinetu francuskiego, który jeszcze osta
tecznie się nie skrystalizował. W  gabinecie tym 
tekę min. skarbu objąłby CaiUaux, a spraw w e
wnętrznych Malvy Puincare miał wczoraj o- 
świadczyć, że objęcie jakiejkolwiek teki przez p. 
Caillaux byłoby wezwaniem, rzuconem senatowi 
francuskiemu. (AW ).

CAILLAUX TRZYJMUJE TEKĘ FINANSÓW. 
Paryż, 16 kwietnia. Caillaux przedstawił

członkom stronnictw radykalno-soc. środki do 
uzdrowienia finansowego i zauważył, że wobec 
osiągnięcia równowagi budżetowej należy zmniej
szyć odciążenie skarbu, zinwentaryzować długi 
zewn. wewn- Francji, ustalić wysokość długów 
międzysojuszniczych i bilans wydatków na obsza
ry zniszczone. Po zapewnieniu grupy rad.-soc. 
zaufania dla niego, oświadczył że teke przyjmie.

PAINLEVE W  NIEPEWNOŚCI.
Paryż, 16 kwietnia. Godz. 13. Painleve życzy 

sobie współpracy Caillaux dla tych samych po- 
wodów, dla których pragnie współdziałania 
Brianda, uważa bowiem, że tak samo jak Briand 
wydaje mu się najodpowiedniejszym na kierow
nika polityki zagranicznej Francji, tak i Caillaux, 
pomijając wszelkie względy polityczne, wydaje 
się szczególnie uzdolnionym do stawienia czoła 
sytuacji finansowej. Przyjaciele Painlevego twier
dzą. że pragnie on bezwzględnie współpracy 
Brianda i Caillaux i nie wyobrażałby subie mo
żliwości rozwiązania obecnego kryzysu, \,v razie, 
gdyby współpraca jednego lub drugiego rręża 
stanu zawiodła. Caiłlaux, de Monzie i Robineau 
odbędą w  ciągu popołudnia konferencję w  spra
wie sytuacji finansowej, poczem CaillauK i de 
Monzie odbędą naradę z kierownikami wielkich 
przedsiębiorstw- finansowych. (PAT).

Nieudały zamach rewolwerowy na Cail!aux.
Paryż, 16 kwietnia. Godz. 14. Dzisiaj rano, 

w  niewielkiej odległości od gmachu Izby deputo
wanych, policja aresztowała pewnego osobnika, 
uzbrojonego w  rewolwer i zdradzającego ba:dzo

wielkie podniecenie. Fbzyznał się on, że miał za
miar zastrzelić Caillaux. Zatrzymany osobnik, któ
rego tożsamość osoby nie została dotychczas u- 
stalona, został odprowadzony do aresztu. (PAT.)

D jR O B N E  o g ł o s z e n i  a .

RÓZNP.

PRZEPISUJE na maszynie skrypt? Dodania, dokumeuta 
ł  etc., Pańska 2. Sklep papierowy P  Piątkowskiej. 1289

•17ALNE ZGROMADZENIE Hurtowni Towarowej spółdz. 
®V z  ogr. odpow. we Lwowie ul. Rzeźnicka 18. odbę

dzie się dnia I. maja '925 o 4 popol. Porządek dzienny: 
1 1 ) Rozwiązanie spółdzielni i ustanowienie likwidatora. 
2) wniosk. i interpelacje. Zarząd. 1319

TM1EPRZYJĘTE honorarjum przez p. Kasprzaka felczera 
’  cukrowni w Nieledwi, za opatrmek palca uczniowi 

tamtejszej szkoły powszechnej ofiarował? p. S. T  su
mę w kwocie lt) zl. na dokończenie budowy kościoła 
św. Elżbiety we Lwowie. 1321

NAUKA I WYCHOWANIE.

LFKCJE na fortepianie i cytrze. Metoda najnowsza. Prof. 
M, Lipiński pi. Halicki 7. 863

ON cherche une Fr&ngais pour un garcon óe sept ans 
a Leopol Rue Zielona 57. Md. Cieslikowska 1315

T/TłNWERSACJI literatury gramatyki francuskiej, udziela 
I '  po 1 zł. nauczycielka Tarnowskiego 1. 45. 1318

UCHALTERJI (księgowości) wyuczają, listownie, Kursa 
Sokułowicza, W arszawa, Żórawia 42. Po ukończeni i 

egzamin, świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323
B

KUPNO I SPRZEDAŻ.
CORTEP1AN i pianino krzyżowe sprzedam tanio, tylko 
*  za gotówkę. Skleniarski, Kopernika 26. parter oficyny.

1290

AAAJĄTKI 4900, 1760, 1250 morg i 60 mniejszych ma:  
jątków od 20-1000 morg., pszenna ziemia, Światło 

elektryczne, z żvwym i martwym inwentarzem. Cena 
125-200 z t  za morgę, 12 domów ze sklepami i ogrodami, 
0 wii. od 7-12 pokoi. Małek Bydgoszcz, Gdsńska 147. '296

KAMIENICA dwupiętrowa z komfortem w śródmieściu 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość tv kance

larii pp dra Grzesika i dra Korencktego, Lwów, ulica 
Bourlards 2. 1304

DARCELE na raty od o0 zł. miesięcznie, przedmieście 
*  Lwowa przy stacji Łubiany Laszki 35 minut pieszo 
do tramwaju, Óberski Lwów Jakóba Strzemię 11 a. 1322

POSADY I PRACE.

Biuro Ki e mo z y nc  wski e j ,  Lwów, plac Akademicki 3,
Telefon 1361 umieszcza- nauczycielki, nauczycieli, 

Francuski, Niemki, Polki froeblanki, pielęgniarki niemo
wląt, zarz^dczynie, panny służące, klucznice, ogrodników, 
kucharzy, kucharki; kamerdynerów, służbę wszystkich 
zawodo' , rządców, ekonomów, leśliniczych itp. 1288
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Śpiączka.
Nie wiem, czy dużo osób w  Polsce odczuwa 

ten stan beznadziejne! śpiączki, jaka ogarnia po
woli, lecz statecznie cale nasze życie. Od czasu 
do czasu słyszeć można głośne ostrzeżenia i pro
testy. Budził nas Żeromski, wołając wielkim 
głosem w  „Przedwiośniu1 o potrzebie wielkiej 
ideii. Podyskutowano nad tem wołaniem i — zno
wu pogrążono sic w  błogiej śpiączce.

Gdzieś —  w  innych krajach, ludzie, kłócą sic
0 coś zasadniczego: w  Niemczech walczą repu
blikanie z nacjonalizmem, we Francji radykalna 
demokracja z nacjonalizmem, we Włoszech fa
szyzm króluije i prowokuje-.! t. p., bez względu 
r.a wartość zwalczanych sdeji i metod —  w szę
dzie możemy wyczuć charakter i temperament 
narodowy. Niestrudzony Benesz —  co pewien 
czas tworzy jakieś nowe koncepcje polityczne, 
które początkowo są wyśmiewane, potem dysku
towane, a wreszcie bodaj pewna ich cząstka 
wchodzi w  życie..., ad majorem gloriam Czecho
słowacji.

Modrość życiowa i polityczna w  Polsce pole
gać sie zdaije wyłącznie niemal na krytyce i usio 
sunkowanhi się. Im kto zajadlej i uporczywiej 
krytykuje — ten staje się bardziej ceniony i po
ważany. —  Przeżywaliśm y i przeżywamy jeszcze 
dotąd gorący okres dyskusji nad propozycjami 
niemieckiemi, w sprawie paktu gwarancyjnego 
i, naszych zachodnich granic. Czy nasza dyploma
cja zdobyta się na jakąś twórczą kontr-konceMę, 

v bodaj w  rodzaju koncepcji Benesza?
\ C ieszym y się, że dyplomacja nasza odniosła 
wielkie sukcesy. Lecz sfuszniejby można powie
dzieć, że są to sukcesy dyplomacji francuskiej 
z których nasza dyplomacja korzysta. W roga ■ 
■obca nam prasa, nazywa Polskę wasalem Fran
cji. Słowo to przykre i upokarzające. C zy jednak 
zupełnie pozoawione słuszności?

W  Anglii istnieją (poza grupką komunistów) 
trzy paitje, u nas jest ich kilkanaście. W  łonie 
każdej z partyj jeszcze istnieją tendencje rozła
mowe, zależnie od ambicyj różnych nieuznauyoh 
genjuszów. Różnice między odłamem Whftha
1 Stegerwalda w  centrum niemieckiem są niewą- 
Id iw ie o wiele głębsze i bardziej zasadnicze, niż 
między całemi stronnictwami .u nas, a jednak nikt 
tam nie myśli o rozłamach. Istnieje tam kultura 
życia politycznego, której nam brak.

W  każdem niemal mieście i miasteczku 
istnieją klub} i klubiki, które wzięły sobie za cel 
zburzenie Polski. Łączy ich solidarność niezado
wolenia. Solidarność ta trwa tak jjlugo, aż nie za
cznie ich nudzić i sama nazwa i członkowie l nie
zadowolenie. W ted } klub słabnie, rozbija się,

Marszałek Rataj zamierza ustąpić?
Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. wł.) (G). 

Na odpowiedzialność „Rzeczypospolitej1' podaje
my następującą wiadomość: W  kołach sejnnwych 
mówią o przyśpieszonej rezygnacji p. Rataja ze

stanowiska marszałka Sejmu. Według tych w er
sji, przyczyna rezygnacji mają być warunki ro
dzinne, podobno choroba p. Ratajowej.

— 0X0—

Skutki kandydatury Hindenburga.
Nowy Jork, 16 kwietnia. WszystiUe rokowa

nia przedsiębiorców niemieckich z amerykań
skimi bankami emisyjnymi o udzielenie pożyczki 
dolarowej zostały przerwane skutkiem ■ niepew
nej sytuacji w  Niemczech, spowodowanej posta
wieniem kandydatury Hindenburga na stanowisko 
prezydenta Rzeszy. Nastąpił też znaczny spadek 
walorów niem. szczególnie akcji Ki u-psia (PAT.).

MARSZ. FOCfi O ZBROJENIACH NIEM.
Paryż, 16 kwietnia. Raport marsz. Focha do

ręczony konferencji ambasadorów wymienia sze
reg uchybień niemieckich i ustala niezbędną tech
nikę przeprowadzenia rozbrojenia' Niemiec. 
Współpracownik marsz. Fotha gen- Debeney

wokazuje na stałe Postępy aeronautyki niemiec
kiej, twierdząc, że wszyscy niemieccjapiloeii woj
skowi są nadal -czynni. Gen. Degoutte czyni spe
cjalne zastrzelenia co do stanu umysłów niektó
rych zwłaszcza kół niem., propagujących w yraź
nie cele odwetowe. (PAT,).

MIN. SIKORSKI ODBĘDZIE KONFERENCJE 
Z M ARSZALKIEM  f  OCHEM.

Warszawa, 16 kwietnia. Min. spraw wojsk. 
Sikorski w  dniach 18 i 19 b. m. odbędzie szereg 
konferencyi z marsz. Fochem. Omawiana będzie 
współpraca, mająca na celu zabezpieczenie po
koju w  Europie wschodniej. (AW ).

—-0X0-’-

Awantury boiszkwickfe na granicy wschodu
Warszawa, 16 kwietnia. „Kurjer Czerwony11 

donosi, że na granicy polsko - sowieckiej w Bud- 
sławiu miano wymienić 2 bolszewików na 3 żoł
nierzy polskich, aresztowanych ptzcz straże so- 
wjeckie za przypadkowe przekroczenie granicy.

Tymczasem bolszewicy nie tylko nie wydali na
szych żołnierzy, lecz uprowadzili jeszcze 3 innych, 
którzy stanowili konwój tych 2, przeznaczonych 
do wymiany bolszewików. (AW ).

— 0X0—

OTW ARCIE INSTYTUTU F R \NCUSKIEGO.
Warszawa. 16 kwietnia. (Tel. w ł.) (G). 

Dnia 26 b. m. nastąpi w  Warszawie otwarcie In
stytutu Fiancuskiego. Na uroczystość tą przyjeż

dżają prof. Emil Bourgois i Meilemr. P  Bourgois 
zatrzyma się w  Warszawie przez miesiąc celem 
wygłoszenia kilku prelekcji w  Uniwersytecie 
warszawskim.

założyciele spoczywają >ną laurach. Za rok po
wstanie nowy klub.

Wszędzie i zawsze ten sam objaw spotyka
my: -poczucie, że trzeba coś robić, ale niechęć do 
zastanowienia się, -co należy robić- Nad suweren- 

j nym naszym sejmem od dawna już kiwa się g ło
wą ze współczuciem -P. Grabski zrobił to pierw
szy i —  trzeba przyznać —  że dobrze zrobił. 
I zaiste — ta ospałość życia jest już nie zgubną, 
pożałowania godną i t. p„ lecz przedewszys :kiem 
nudną.

Nudne są wielkości, które się same za takie 
uważają, nudne są kłótnie i swary o stanowiska, 
nudne jest wyszukiwanie poważnych uzasadnień 
dla drobnych kwestyjek. 1 zdaje się, że dzięki tej 
nudzie —  całe społeczeństwo popadło w  stan 
śpiączki. Warto- interesować się tem, co jest inte

resujące. Ale chyba niema żadnej rozumnej racji, 
by walczyć o synekury dla przywódców, o roz
głos dla ambitnych jednostek-

Z tej śpiączki zbudzić może społeczeństwo 
tylko jakiś prawdziwy wysiłek. Ideii nie znajduj, 
się, wołając, trzeba jei szukać i pracować nad jej 
znalezieniem, trzeba umieć przeciwstawiać się 
cpinji ii prowokować ją przez wysuwanie konce
pcji, które początkowo nawet może razić ..po
rządne’1 i „solidne11 powagi i wielkości... Trzeba 
mieć odwagę, nie cofać się przed obnażaniem na
wet uznanych świętości.

Zadanie to niewdzięczne, ale ktoś musi się 
jego podjąć. Tylko w  atmosferze wysiłku i fer
mentu twórczego wyłoni się idea, a nie w  atmo
sferze dymu kadzidlanego.

R, Lutman.

Inż. Agr. Włodzimierz Gałecki.

Głosy z za oceanów i mórz.
Jak się robiły, robią i jeszcze robić będą fortuny 

w Ameryce Południowej.
Argentyna.

Przeważna większość wielkich fortun, już 
zrobionych w  Ameryce Południowej, polegała na 
zabezpieczeniu sobie jakimkolwiekbądź sposobem, 
prawa własności nad olbrzymiemi obszarami ziem 
przez nowo przybyłych ,.odkrywców ich’1 —  na
jeźdźców.

W  taki to sposób Hiszpanja i Portugalja 
w  swoim czasie historycznym, zdobyły w  Ame
ryce Południowej i częściowo i Północnej- —  Me- 
iksyk etc. —  obszary niezmierzone — wkrótce po 
tak zwanem „odkryciu" Ameryki przez Europę.

Za wykup wziętego do niewoli ostatniego 
władcy Inkasów, katoliccy zdobywcy Ameryki 
zażądali od jego poddanych tyle złota, aby wypeł
nić niem więzienie, w  któreni był on zamknięty, 
a gdy już złoto było w  drodze, złamano przysię
gę, wieszając tegoż władcę, myśląc, iż w  ten spo
sób ubiją za jednym zamachem dwie sprawy, 
zrabują wykup i usuną przeszkodę w  dalszem 
zdobywaniu Ameryki.

I wszytsko to przeszło, i znikło w  orgiach 
i  ucztach przyczyniając się do upadku samej Hisz- 
panji.

Skończył się rabunek nagromadzonego przez 
wiele setek-tysięcy lat kultura Inkasów złota 
i srebra, dla których te kruszce nie miały innej 
wartości, jak tylko uczczenie niemi swych Bogów

Słońca, Księżyca i Ziemi etc. Konkwistadorzy- 
zwycięzcy zaczęli szukać nowych a niewyczerpa
nych skarbów.

I znaleźli je w  rabowaniu podbitej ludności, 
aby wziętych w  przymusowrą niewolę pędzić ty 
siącami do opuszczonych przez nich kopalń złota, 
srebra i innych kruszców'.

Ale i to kończyło się, bo kończył się zapas — 
nie kruszców, których i dziś jest tu jeszcze bez
miary w  Kordyljerach —  ale kończył się; zapas 
niewolników - mdjan, wytępianych przymusową 
pracą w  tych kopalniach.

Pozostały zatem pustkowia, nieprzebyte 
bory i niezmierzone stepy, władcy Hiszpanji i Por
tugalii, rozdzielali je między swych urzędników.

Ziemie te, rozległe jak kraje całej Europy, nie 
miały żadnej wartości bieżącej, jeżeli nie posia
dały ludności, któraby je uprawiała. Ponieważ ko
czowniczy In-djanie, nie nadawali się do takich 
operacyj, bo przy samem zbliżaniu się cnych go
ści- uciekali bez śladu w  swe odwieczne puszcze, 
stepy i doliny górskie, więc dopóki nie było na 
nowo osiadłej ludności, uprawiającej cząstkowo 
choćby dane ziemie, wartość ich równała się ze
ru, i tytuły posiadania ich były tyle warte, co 
pergaminy nadawane ich posiadaczom przez ów 
czesnych władców - zdobywców Nowego Świata.

Każdy z wyższych urzędników, od wice-kró- 
la? gubernatora etc. zacząwszy, za te pracę zdo
bywczą otrzymywał ziemie zrabowane Indianom.

Mimo olbrzymich darowizn, moc ziemi go
rzej położonej, lub też nieoznaczonej na ówczes
nych mapach, pozostawało w  posiadaniu państwa 
i nadal, jako t. zw. ziemie rządowe.

Z tych to resztek ziem rządowych przeważ

nie składają się i dziś tereny kolonizowane urzę- 
downie przez odpowiednie rządy w Ameryce Po
łudniowej.

Tytuły własności, zwane do dziś jeszcze —  
mercedes —• t. j. łaski królewskie, dzieliły się ty
tułem spadku między nader liczne potomstwo 
zdobywców, dla których przeważnie, nie w itle 
znaczyło jednożeństwo, mając do woli pięknych 
niewolnic, zwanych tutaj „chinas1’.

Dopiero od niedawna względnie, to jest od 
zdobycia -niepodległości Ameryka Południowa po
dzieliła się na kilkanaście niezależnych państw, 
na czele których aziś stoją: Argentyna i Brazylia.

Same warunki klimatyczne Brazylii, osłabia
jące energję białej rasy etc., nie stanowiły by
najmniej zachęcających i przyciągających warun
ków dla ludności europejskiej.

To tez Brazylia przez długie czas}' była po
zbawiona imigracji europejskiej dla swych plan- 
tacyj kawy i kauczuku, musiała więc ograniczać 
się na resztkach miejscowej ludności murzyńskiej, 
byłych niewolników, setkami tysięcy dawniej 
przywożonych z Afryki, gdy nie stało już miejsco
wych Indjan.

Dopiero od roku 1870 Argentyna zaczyna 
otrzymywać przypływ wolny emigracji europej
skiej, która głównie szła na rolę, dostarczaną im 
przez dawnych posiadaczy.

A  ponieważ ziemie te bezludne prawie, nic 
nie dawały przybyszom, więc by ły  mało co war
te, przeto warunki osiadania były  naówczas nad
zwyczaj liberalne i dogodne.

(C. d. n )
 oxu------
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W Polsce znajduje się 50 „jaczejek“ komunistycznych.
Według danych Komitetu wykonawczego kc-|41, Polska 50, Litwa 40, Łotwa 40, Anglja 9, Ju- 

v ' * następujące ilości gosławia 20, Belgia 80. Nowoopracowaną msti nk-rnunistycznego internacjonalu ., . , .
„jaczejek" komunistycznych młodzieży znajduje^ cja 
się w  poszczególnych .państwach: Wiochy. 350,
Francja 400, Czechy 200, Szwecja 120, Norwegia!

poleca przenieść aj.v wysiłek pracy na wies.
(ATE).

C ^ u w a j i

Na V. Walny Zjazd Harcerstwa Polskiego.
Hasło harcerskie „Czuwaj!’ 

głębokiej treści.
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Projekt ustawy emigracyjnej.
W  Urzędzie emigracyjnym opracowywany 

jest projekt ustawy emigracyjnej, mającej na ce
lu stworzenie podstawy prawnej do regulowania 
przez państwo ruchu wychodźczego zgodnie z in
teresem państwa i wychodźców. PrcjeKt w yczer
pująco traktuje sprawę wychodźctwa, ujmując ją 
w  90 artykułach. Ważniejsze rozdziały projektu 
poświęcone są: Państwowej Padzie emigracyj
nej, funduszuwi emigracyjnemu, władzom emigra
cyjnym i osadnictwu. Prace nad projektem są 
jeszcze w  fazie prowizorycznej i dopiero następ
nie oędą poddane międzymiinistrjalnym konsulta
cjom. Prawdopodobnie opinja miarodajnych orga
nizacji społecznych również będzie wzięta Pod u- 
wagę przed wniesieniem projektów na Radę mi 
nistrów. (ATE.).

■— OIO

Budżet dochodów skarbu
w kwietniu.

Jak wiadomo, w  myśl ustawy prowizorium 
budżetowe na marzec i kwiecień, zgodnie z usta
wą skarbową z r. 1924, jak również projektem 
ustawy na rok 1925, gospodarka Skarbu opiera 
się na budżetach miesięcznych, ustalonych przez 
ministra Skarbu. Ustalony na tej podstawie bu
dżet kwietniowy przewiduje wpływ  z danin i mo
nopolu w  sumie 111,9 mil. zł., gdy budżet marco
w y  przewidywał tylko 95,9 mil. zł., budżet luto
w y  90,8 mil. zł., a budżet styczniowy 101 :ml. zł 
Jest to jeszcze jednak mniej, niż wynosi L dwu
nasta część preliminarza na rok 1925, a niano 
wicie 113,2 mil. zł. Na kwiecień przypadają ter
miny płatności, niektórych ważniejszych podat- 
Kow, dlatego w pływ  z podatków bezpośrednich 
(łącznie z majątkowym) przewidziano 38,7 mil. 
zł., gdy na marzec tylko 27,6 mil. zł., a na luty 
24,6 mil. zł. W pływ  z innych źródeł przewidziano 
mniejwięcej w  tej samej wysokości, co na ma
rzec. Z podatków pośrednich w pływ  prelimino
wany jest w  wysokości 7,5 mil., zł., z opłat stem
plowych 10 mil. zł., z ceł 23 mil. zł., z mo lopo- 
lów 32,7 miljonów złotych.
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im igracja ukraińska
wraca do Polski.

Jeden z miarodajnych przywódców ukraiń
skiej emigracji w Pradze, oświadczył korespon
dentowi Ag. Tel. „Express“ , iż w  tych dniach od
była się narada kierowników stronnictw ukraiń 
skich, w  której uczestniczył Petruszewicz. Po 
dobno Petruszewiczowi nieudało się przek mać 
większości uczestników zjazdu iż dalsza walka 
z Polską może dać pożądane rezultaty. Zdaniem 
tego polityka, Petruszewicz utracił już resztę 
wpływów  w  emigracji ukraińskiej. Większość 
Ukraińców uważa, iż należy powrócić do Mało
polski, i tam na drodze konstytucyjnej wywalczać 
swoje prawa. Polityka czeska ostatniej doby 
skłonna jest do zmuszenia zamieszkałych tam 
Ukraińców do powrotu do Polski lub też wyjazdu 
Jo Rosji.

RZĄD CZLSKJ ZNOSI UNIWERSYTET UKR 
Praga, 15 kwietnia. Rząa czeski nosi się 

z myślą zlikwidowania umwersytetu ukraińskie 
go. Powodem tego kroku są trudności w  umiesz 
czeniu odnośnej pozycji (wydatków na utrzyma 
nie uniwersytetu ukraińskiego) w  budżecie. (ATE

Interwencja Anglji w sporze
pnfsko-litewskim.

Korespondent ryski „Journal de Genewe do
nosi, że spodziewane jest zawarcie układu han
dlowego, o specjalnie przyjacielskim charakterze 
między Łotwą i Litwą, la  sama korespondencja 
donosi, że kupcy angielscy, którzy otrzymali zna
czne koncesje drzewne w  okięgu Wilna, nie mo
gą i cli wykorzystać z powodu zatargu polsko-li
tewskiego. i o jest powodem, iż nagle zostały cof
nięte wszystkie kredyty angielskie dla Litwy. Ma 
to być rodzaj presji na Litwę w  kierunku nawią
zania rokowań -z Polską. Podobno nie dzieje sie 
to bez w iedzy rządu angielskiego, który pośred
nicząc w  sporze z Litwą, chce oddziałać na Po l
ska w  sprawie stosunku polsko - niemieckiego.

.ta Rzpltęj. Sprawa tak się przedstawiała: Niejaki gdzie ukazało się pierwsze polskie pismo harcer- 
p. Przespolewski, urzędnik prywatny, jadąc tram-Ukie „Skaut” , gdzie krwią orląt-harcerzy pisała 
waiem obruszy! się w  rozmowie z motorniczymUję przynależność miasta do Rzeczypospolitej i je 
na rozporządzenie Prezydenta Rzpltei o skasowa- g0 polskości, obrady Walnego Zjazdu harcerskie
mu świąt, przyczem wypowiedział pod- adresepiUgp mają tło-, przesiąkłe pracą harcerską ^jsympa- 
Prezydenta następujące słowa: „P*'ezydeiu W oj-U ją społeczeństwa.
Ciechowski i Sejm wzięli od żydów łapówkę i Tu harcerze wykazali, że nietylko na ustach 
dlatego skasowali święta". O-brońca przyrzekali mają hasło: „Czuw aj!1’ Owładnęło ono sercem 
skruchę w imieniu oskarżonego. Sąd skazał Prze- naszych harcerskich drużyn i przelało się w  z-broj- 
siuofewskiego na dwa miesiące aresztu za roz- ry  CZyn, gcjy  Ojczyzna była w potrzebie.

MIANOWANIA*
Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. wł.) (G) 

Prezydent Rzpltej zamianował prof. Władysława 
Abrahama członkiem Komisji kodyfikacyjnej 
Rzeczypospolitej zaś dr. Jana Schwarzenberg 
Czernego prezesem sądu okręgowego w Wado
wicach.
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to hasło pełne 
Każe one młodemu harcerzowi 

czuwać^nad doskonaleniem własnego <taa‘\ kalżc 
mu ciągłe pamiętać o harcerskich dziesięciu przy
kazaniach i dbać o dokładne ich wykonywanie 
w  praktyce codziennego- życia, każe mu mieć 
oczy i uszy otwarte na niebezpieczeństwo, które 
grozić może jemu, bliźnim, narodowi, państwu, boć 
służbę dla Ojczyzny harcerskie prawo stawia ja
ko piei wszy obowiązek harcerski-

Czuwaj! —  woła skaut do skauta. Zbrój snę 
w odwagę, hart woli. ochotę do czynnego życia 
dla dubra Ojczyzny!

Społeczeństwo! powojenne tego liartu woli 
bardziej potrzebuje niż kiedykolwiek. Zmęczone 
wojną, zepsute wrojenną psychozą, potrzebuje u- 
zdrowienia. Dać mu je mogą siły nowe, młode, 
chęcią pracy ożywione, owiane wysokiemi idea
łami życiowemi. A te dobre zadatki uczciwej słu
żby dlla; Ojczyzny tkwią w  ideolog}! praw har
cerskich.

Kto- w ięc pragnie dobra narodu, w ysiłk i Przo
downików harcerskiego ruchu w ita  z uznaniem.

Dziś, gdy we Lwow ie zbierze się V. Walny 
Zjazd Związku Harcerstwa Polskiego, uczestni
ków  -Zjazdu witamy więc serdecznie. W  grodzie,

ROiCES O OBRAZĘ PREZYDENTA RZP-LTEJ.
Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. wł.) (G) ____  _ j____ _____ ___ ________________ ______ _______

Odbył się tu ciekawy proces o obrazę Prezyden- w  którym idea harcerska wzięła swój początek,

głaszanie świadomie fałszywych w ;eści o rozpo
rządzeniu rz.'tdoivem.

WYROK NA KS. USASsA.
Warszawa, 16 kwietnia. Sąd sowjećki w Pio- 

trogrudzie wydał 16 b. m. w  południe wyrok ks 
ks. Usassa, skazując działacza polskiego na 6 lat 
ciężkiego więzienia i odszkodowanie materialne. 
(AW ).
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ECHA ZAMACHU NA KRÓLA BUŁGARJI. 
Wiedeń, 16 kwietnia- ,,N Fr. Presse’ donosi 

Sofji: Dotychczasowe dochodzenia stwierdziły, 
że napad na automobil nie był zamachem politycz
nym, lecz zwykłym  napadem w  celach rabunko
wych, jak!e się często zdarzają w  okolicach Sofji. 
Wnosić można o tem stąd, że zwłoki prof. Ilcze- 
w a i Strzelca irrzybocznegoi zostały kompjfetnió 
ograbione. Z drugiej strony przynależność napast-

Witając uczestników V. W alnego Zjazdu har
cerskiego, którzy zjechali z całej Polski, by ra
dzić nadi rozwojem harcerskiego ruchu, jego wzmo
cnieniem i stężeniem, czynimy to, waszym, har
cerze, gromkim okrzykiem: „Czuwaj!’1

Czuwajcie nad młodzieżą, bo w  niej zadatek 
iepszego jutra narodu; czuwajcie nad lej sercami, 
bo w  nich tkwi niespożyta siła, która obroni gra
nice Rzeczypospolitej przed wszelkiemi zakusami 
wrogów! Czuwajcie!

V. Walny Ziazd niech i o czuwanie wzmocni
1 obradami swemi niech wzmoże harcerski ruch 
wśród polskiej młodzieży! (Wuk.)

ODSŁONIĘCIE POMNIKA ROKITNIANCZYKÓW
poległych pod Rokitną nastąpi w  rocznicę tej bi
twy, 13 września b. r. Pomnik poległych ułanów
2 p. legionów stanie na wspólnym grobowcu Ro-

ników do stronnictwa agrarno-kotm m istyczw  ,Rako'',|Ckin? ?  Kra'
ningłab', wskazywać raczej na polityczny cha
rakter zamachu. Osobnicy, którzy dokonali żarna-ij.iuci ocutuik-wu. u iuo.tiw , - cl...- fezowskieeo
chu byli uzbrojeni w  karabiny i rewolwery. W y- '

I kowie. Projekt pomnika wykonany został przez 
prof. akad sztuk pięknych w  Krakowie dra Ga-

słane w  pościg woisko i milicjai cywilna osaczyły 
ich w  górach i prawdopodobnie ujmą ich wkrótce, 
a nawet wedle niesprawdzonych wiadomości to 
się już stało. (PAT.).

CO URATOWAŁO KRÓLA?
Sofia, 16 kwietnia. O zamachu na króla Bory

sa nadeszły obecnie szczegóły, z których wyini-

OBROT HANDLÓW Y^POLSKO-SOWJĘCKŁ 
Wa*szawa, 16- kwietnia. Według danych 

statystycznych dostarczonych przez sowiety 
obrót handlowy polsko-sowjeckl w  pierwszym 
kwartale br. przedstawia się następująco: Z Pol
ski do Rosji wywieziono towarów na sumę 2,8 
miij. dolarów, z Rosji do Polski przywieziono to-

ka, że król znajdował się w  o wiele wiekszem warów na sumę 571 tys- doi. Największą pozycję 
hiebezpieĆSeństwie niiż dotychczas przypuszcza-1 w tym eksporcie stanowi cukier polski na'sumę 
no. Król bowiem zawdzięcza uratowanie ż y d a K -1 mil. do i Na drugiem mieisci* stoją manufaktu- 
tylko przypadkowi, że nie usiadł jak zwykle koło I ra> _ nasitma rolnicze i wszelkiego rodzaju galan- 
szofera, lecz wewnątrz wozu, gdytż inaczej byłbj I ter ja, (ĄW )
poniósł śmierć na miejscu. Król' Borys, gdy szofer] 
już był zastrzelony, chwycił za kierownicę i tyl
ko dzięki temu wóz nie stoczył się w  przepaść.

USIŁOWAŃY ZAMACH NA KRASSINA. 
Wiedeń, 16 kwietnia. „N. Fr, Presse’1 donosi 

z Paryża: Przed ambasadą rosyjską w  Paryżu
Napastnicy rzucili w  dalszym ciągu i uniby na] został aresztowany pewien robotnik bez pracy, 
automobil, z których dwie eksplodowały i znisz- który podawał się za inżyniera. Podczas p rzesą 
czyły wóz. Król Borys i jego adljułant schronili się chamia oświadczył 0n, że jest poddanym rosyj- 
za szczątki powozu i strzelali up napastników, i skini j że wczoraj w ręczył mu pewien Rosjanin 
Następnie pobiegli oni! wśród^ gradu kul do omni-1 rewolwer i fotografię Krassina i obiecał mu w iel

ką sumę wieniężną, jeżeli mu się uda zastrzelić 
Krassina. Miał on zamiar uczynić to i oczekiwał, 
by Krassin wyszedł z gmachu ambasady. (PAT.).

STAN BEZROBOCIA W  POI SCE.
W  ostatnim tygodniu sprawozdawczym w  o- 

kresie od 24 marca do 30 kwietnia w  Polsce za
rejestrowanych jest 183.640 bezrobotnych- W  po
równaniu z tygodniem ub. oznacza to spadek o 
1680. Największą ilość bezrobotnych notowano 
w  woj. Śląskiem i innowrocławskiem (AW.).

busa, który ich zawiózł do Sofji.

GRATULACJE PREZYDENTA RZPLTEJ DLA  
KRÓLA BORYSA.

Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. wł.) (G), 
Z powodu zamachu na króla bułgarskiego, Pre
zydent Rzpltej wysłał dziś depeszę gratulacyjną 
Jo króla, a następnie radca Iegaeyjny Pappe zło
żył w  imieniu min. Skrzyńskiego bułgarskiemu 
charge d’affaires p. Wanczewowi w yrazy radości 
z powodu szczęśliwego ocalenia.
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Ćwiczenia oficerów rezerwy.
Na zasadzie rozkazu ministra spraw wojsko

wych, wydanego na mocy art 70 ustawy o pow, 
obow. służby wojsk, z dn. 23. V 1924 —  zostają 
powołani w  roku bieżącym oficerowie rezerwy 
urodzeni w  1899 i 1900 roku na 6-tygodniowe 
ćwiczenia, oraz oficerowie rezerwy, urodzeni 
w  1894 roku na 8-tygodniowe ćwiczenia.

Ćwiczenia na terenie D. O. K. VI. odbędą się 
w  dwóUi turnusach:.

dla ofic. rez ur. w  1899 i 1900 r. I. turnus od 
15 maja do 25 czerwca 1925 —  II. turnus od 15 
lipca do 25 sierpnia 1925,

dla ofic. rez. ur. w  1894 r. I. turnus od dnia 
1 maja do dnia 9 lipca —  II. turnus od dnia 15 lipca 
do 8 września 1925.

Oficerowie re z e rw , mający odbyć ćwicz© 
nia w  bież. r., otrzymają imienną kartę powołania 
z wyznaczeniem formacji i terminu stawienia się 
Do karty powołania dołączony jest bilet kolejo
wy, który jest ważny tylko łącznie z kartą powo
łania. Kartę powołania należy oodać tej formacji, 
do której dany oficer został powołany. Ci oficero
w ie rezerwy, podlegający obowiążkowi ćwiczeń 
w  r. b., którzy do dnia 1 maja karty powołania 
nie otrzymają, winni o tern donieść osobiście lob 
pisemnie właściwej P. K U. z podaniem dokład
nego adresu.

Oficerowie rez., którzy z ważnych powodów 
(chorzy osadnicy kresowi, samodzielni gospoda 
rze rolni lub wytwórcy przemysłowi, oraz ze 
względu na śmierć w rodzinie, sprawy spadkowe 
luo z innych nadzwyczajnych powodów) pragnę
liby uzyskać przesunięcie terminu stawiennictwa 
na termin wcześniejszy, lub późniejszy niż ten, 
jaki im został wyznaczony w  karcie powołania, 
mogą wnieść .odpowiednio uzasadnione, udoku
mentowane i ostemplowane prośby do P. K. U., 
która im karty przesłała, najpóźniej do dnia 1 
tnaja. Podania, złożone po upływie wyżej ozna
czonego terminu, rozpatrywane nie będą, z w y 
jątkiem choroby lub innych nadzwyczajnych po
wodów, wynikłych niespodziewanie przed termi
nem rozpoczęcia Il.turnusu ćwiczeń. Do próśb 
tych nie należy dołączać karty powołania —  w y 
jątek stanowi dężka choroba która nie zezwoli 
na odbycie ćwiczeń w  roku bieżącym. W  tym wy. 
padku należy zwrócić karlę powołania P. K. U., 
która ją wystawiła, z odpowiedniem zaświadcze
niem lekarskiem. potwierdzonem przez władzę 
administracyjną I. instancji.

Jeżeli powołany na ćwiczenia nie otrzyma na 
skutek wniesionej prośby odroczenia przed ter
minem stawiennictwa, oznaczonym w  karcie po
wołania, winien się zgłosić według karty powo
łania.

W ładze państwowe, sam orządowe i instytu
cje, pracujące dla wojska, mogą w ystąpić z urzędu
0 przesunięcie terminu stawiennictwa, wnosząc 
imienne reklamacje do właściwych D. O. K. tylko 
odnośnie tych praeownjjców, których ze względu 
na tok służby nie będą mogły zastąpić w  czasie 
trwania ćwiczeń innymi.

Zgłaszający sie na ćwiczenia oficerowie rez. 
winni staw ić się w wojskowem  umundurowaniu
1 uzbrojeniu własnem. W yjątek  stanowią cficer. 
rez. mianowani w rezerwie, k tórzy dodatku na 
ekwlDowame nie otrzymali.

Winni niewykonania obowiązku zgłoszenia 
się na ćwiczenia wzgl. uchylania się od spełnie
nia tego obowiązku — podlegają karom, przew i
dzianym  w  rozdz. XVI. ustaw y o powsz. obow. 
służby wojskowej.

*

Szeregowi rezerwy rocznika 1899 i 1930 w y 
znania prawosławnego, powołani na 1. turnus 
ćwiczeń, mają stawić w  swych oddziałach za
miast 20 kwietnia dopiero 22 kwetnia b. r„ atia- 
fogicznie jak szeregowi rezerwy obrz. gr. kat.

Spostrzeżenia meteorologiczne
O te w a to r jn in  aytroBŁiicznego Politecimiln L w o w s fó

16. kwiem.

Ciśnienie pow. 
Temperatura 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr. 

Temperatura

7 rano

728*1 mm 
- f  7 4° *'

SW
5

a.najwyższa t w a ,  najnizsz 
Godzi ly według południka lwowskiego. 
Uwaga: pochmurno, lcilkaurotnle deszcz.

1 poooł.

725*3 mm 
4-13-30 c

sw
14

9 wiecz.

723 6 mm 
4- 9*20 C

ssw
8

13*9, najniższa 4- 72.

Nadanie doktoratów honorowych 
w Politechnice lwowskiej.

Na posiedzeniu w  dniu 4 b. m. uchwaliło O 
gólne zebranie profesorów Polit. Iw., na wniosek 
Rady Wydziału Komunikacyjnego, nadać tytuły 
doktorów „honoris causa“  za wybitne, twórcze, 
przechodzące zwykłą miarę prace techniczne, 
a to: Inż. Anarzejowi Kędziorowi, senatorowi
Rzeczypospolitej, na polu meljoracji i ustawodaw 
siwa technicznego: inż. Romanowi Ingardenowi, 
b. prezesowi Komisji regulacji W isły, na polu bu
downictwa wodnego; niż. Feliksowi Kucharzew- 
skiemu, honorowemu profesorowi Politechniki 
warszawskiej, w  dziale mechaniki i bibliografii 
technicznej, oraz inż. Aleksandrowi Wasiutyri- 
skiemu, profesorowi Politechniki warszawskiej, 
na polu kolejnictwa. —  Uroczyste wręczenie dy
plomów nowo mianowanym doktorom honoro 
wym odbędzie się w  maju b. r.

 0X0------ ^

Cykl wykładów z dziedziny
radjbtelefonji.

Staraniem Stow. Asystentów Politechniki lw. 
i Koła matematyczno - fizycznego stud. Uniw. J. 
K. w e Lwowie, odbędzie się w  czasie od 28 kwie
tnia do 2 czerwca b. r. cykl wykładów prof. dr. 
Malarski&go ,,0 lampach katodowych i ich zna
czeniu w  rozwoju radjoteleiouji’*. W yk ła iy  od
bywać sie będą we wtorki przez sześć tygodni, 
począwszy od 28 kwietnia, o g. 19.30, w  sali w y 
kładowej Fizyki na Politechnice; parter na lewo 
Prelekcje, —  demonstrowane doświadczeniami 
i przeźroczami —  obejmują najważniejsze zagad
nienia z fizycznych podstaw radjotelefonji i prze
znaczone są dla szerszych kół publiczności, za
znajomionych z podstawami fizyki. Opłata za ca
ły  cykl 2 zł. Wstęp na każdy wykład z osobna 
40 gr. Zgłoszenia przyjmuje się od 21 kwietnia, 
codziennie od g. 12 do 13-tej, ulica Leona Sapie
hy 1. 55. i p. Bliższe wiadomości tamże.

Państwowy fundusz gospodarczy.
Rada ministrów* na swem ostainiem posiedze

niu przyjęta w ogólnych zarysach projekt statutu 
państwowego funduszu gospodarczego, pow sta
jącego z pożyczki amerykańskiej po odliczeniu 40 
milj. zł. przeznaczonych zgodnie z uchw ałą Sejmu 
na inwestycje kolejowe.

W  myśl statutu państw ow y fundusz gospo
darczy stanow ić będzie odiebny fundusz specjal
ny, pozostający pod zarządem  M inisterstwa skar
bu. Fundusz ten jest przeznaczony na produKcyjne 
cele gospodarczo-budowlane, w  szczególności zaś 
na budowę dom ów mieszkalnych, inw estycje ko
munalne, inwestycje o znaczeniM państwow em  
oraz uruchomienie hipotecznego kredytu długoter
minowego. Użycie funduszu na pow yższe cele jest 
przew idyw ane w  formie zakupu odpowiednich 
papierów w artościow ych (listów zastaw nych i o- 
bligacji) oraz udzielenia pożyczek hipotecznych. 
Całość związanych z tą akcją tranzakcji powie
rzona zostaje Bankowi Gospodarstw a krajowego.

Ostateczna redakcja rozporządzenia o ■ tatu- 
cie państw ow ego funduszu gospodarczego, p rzy
jętego przez Radę m inistrów nastapi na specjal
nej konferencji międzyministerialnej, k tóra zbie
rze się Po świętach.

Pożar całego miasteczka.
Oriegdaj wybuchł pożar w miasteczku Ryki 

powiatu garwolińskiego. Pożar trwał przez cały 
dzień i noc, a pastwą jego padło 257 domów. 400 
rodzin, a w  tern 44 chrześcijańskich, a reszta ży 
dowskich, pozostało bez dachu nad głową.

Jak stwierdzono, pożar powstał wskutek nie
ostrożności 5-letniego chłopca, który bawiąc się 
zapałkami w  stodole, wzniecił ogień. Z w ażiiej- 
szych budynków ocalały: urząd gminny, budynek 
komendy policji i dwa kościoły katolickie. Na 
miejscu utworzył się komitet celem niesienia po
mocy pogorzelcom.

P rzy  gaszeniu ognia czynnych było 17 straży 
pożarnych z okolicy i 4 kompanje wojska.

Przypom nieć należy, że miasteczko paliło się 
już raz w  r. 1922, przyczem spłonęło 157 domów. 
Miasteczko odbudowało się, a obecnie pastw ą o- 
gnia padły te  w łaśnie odbudowane dom ostwa 
Bezdomnych jest obecnie 3226 osób.

„Ilustracji11
nr, 16 zawiera między innemi następujące fcńo 
grafje; Angielska parą królewska. Grupa człon
ków zjazdu delegatów Związku polskich inżyn, 
kolejowych. Kursy wyszkolenia polskich przewo
dników po Rzymie. Wiosenne ćwiczenia wojsk 
niemieckich- Wiosna nad Lago Maggiore. Kapitan 
francuski Śadotul. Walne zebranie zrzeczenia sę
dziów i prokuratorów w  W arszaw ie. Paryska 
moda wiosenna. Amazonka C illy Femdt. P ływ a
czka Ema Murray, Plac polski w  Limie z pomn - 
kiem zasłużonego Polaka śp. inż. Habicba. Jury- 
stowski, poseł polski w  Brazylji na przejęciu 
u prezydenta Peru. Don Juan Mozarta w teatrze 
warszawskim. Dawid Lloyd G eorg* Dekoracje 
teatru Feliksa Krassowskiego. Z podróży poetów 
polskich, Antoniego Słonimskiego i Stanisława 
Balińskiego po Ameryce Południowej- Lot próbny 
olbizymiego sterowca angielskiego »,R- 33” . Uni
wersytet hebrajski w Jerozolimie. Biust p. Augu
sta Zaleskiego, posła polskiego przy Kwirynaie-

W  tekście: Polacy w  Peru Dekoracje tea
tralne Feliksa Kraosowsldego. Podróże poetow. 
Dalszy ciąg powieści Renauda p. t. „Żyw a szpil
ka", Rozrywki umysłowe. Kobiety i filozof. Stra
chy i upiory na zamkach historycznych.

„Ilustracja’* daje swoim prenumeratorom 
w  arugim kwartale: Nowy powiększony format, 
znaczne rozszerzenie działu fotografii i materia
łów tekstowych: Jedną książkę' tygodniowo (za 
dopłatą 2 zł. 40 gr. miesięcznie) z przesyłką po
cztową, Uparat raa iovy  wartości 709 zł. 50 gr. Co 
miesiąc jeden taki aparat będzie rozlosowany po
między czytelników „Ilustracji*’. Tygodniową go
ścinę w Warszawie dla dwóch czytelników i w y 
jazd! na letnisko dla trzech innych w  myśl warun
ków konkursu. Liczne nagrody. Losowanie pierw
szego aparatu 15 maja-

Gtówny skład ^Ilustracji na Małopolskę 
ii sprzedaż numerów pójedyńczych w  administra
cji „Kuriera Lwowskiego’*, Lwów*, ul. Chorążczy- 
zna 1. 26.

Zniżona cena prenumeraty „Kurjera Lwow 
skiego wraz z „Ilustracją*’ wynosi z  dostawą do 
domu lub przesyłka .pocztową miesięcznie 5 zł., 
kwartalnie 14 zł.

PROFANOWANIE WOJENNYCH GROBÓW  
POLSKICH W  KIJOWIE.

W  czasie walk pod Kijowem w  r. 1320 od
działy polskie grzebały swych poległych żołnie
rzy na jednem ze wzgórz kijowskich. Pochowano 
tam kilkadziesiąt zwłok wśród drzew i krzewów, 
ogradzając całą przestrzeń i ustawiając na wszy
stkich mogiłach krzyże. Po wycofaniu się wojsk 
polskich z Kijowa, bolszewicy w  barbarzyński 
sposób sprofanowali miejsce wiecznego spoczyn
ku naszych bohaterów, wycinając drzewa, gra
biąc krzyże i zrównując cały cmentarz z ziemią.

Ponieważ w  traktacie ryskim zastrzeżono 
wzajemną opiekę nad grobami wojennymi i ich 
poszanowanie przez oba państwa, zav'ifcrająe po
kój, władze polskie zwróciły się; do Sowdepji 
z żądaniem doprowadzenia do stanu poprzedniego 
naszego cmentarza w  Kijowie. Załączono przy- 
tem szczegółowe plany sytuacyjne zniszczonego 
cmentarza.

Mimo kilkakrotnego ponawiania przez nasze 
władze żądań —  rząd sowiecki od dwóch lat nie
mal nie uważa za stosowne spełnienia :aszycli 
postulatów.

— oxo—

ŚW IATŁO — WROtilEńi RADIA.
W  czasie ostatniego zaćmienia słońca astro

nomowie amerykańscy robili próby, cio jakiego 
stopnia działają promienie słoneczne na szybkość 
telegramów radiowych. Uczeni poszli do rezulta
tów, że promienie słoneczne działają prżytłumia- 
jąro na głos słuchawki telefonicznej, a szczegól
nie silnie orzęszkadzają falom elektrycznym, w y 
syłanym drogĄ' radiową.

-—0X0—
MŚCIWY WIEŚNIAK.

W  Porzeczu Lubieńskiem aresztowała oneg- 
daj policja gospodarza Iwana Homiego, który pra
gnąc sie zemścić za doznane dawniej już urazy 4 
strzałami z rewolweru usiłował zabić gospodarza 
llka Daniłka również z Porzecza- Na szczęście 
u szvstkie oddane w  kierunku Daniłka strzały 
chybiły celu. Mściwego wieśniak? odstawiono 
do sadu pow. w Gródku Jagiell.
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K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Rudolfa; gr. kaL Piatok W. Jnro rz. kat. 
Apolonjusza; gr. kat. Fteoduła. — Wschód słońca 4*56; 
zachód 6 20.

Teatr Wielki.
Piątek „Twórca* [ W  prc zniżki)
Sobota .Carmen" (pierwszy występ Beliny bku- 

piewskiego) „  . .
Niedziela o 3 popoł. „Kiliński" (z powodu 30-lecia 

istnienia Tow. im. Kilińskiego) — o 7-30 .Królowa 
Saby".

Teatr Mały. ,, . .,
Piątek, sobota, niedziela „Wieika Księżna i chłopiec

hotelowy".

Teatr Nowości.
Piątek „Hrabina Marica"
Sobota »Agri“ .
Niedziela „Clo-clo*.

w mniBstry
„KOPERNIK" i „MARYSIEŃKA": „W  dzikich pre- 

rjach Ameryki. ,
APOLLO": „Królowa mewolnikow .
CHiMERA": „Pat i Patachon" .Tancereczka". 

^FATAMORGANA": „Zazdrość", dranat 
„PASAŻ" „Europa mówi o tern. Podroż w 18 dniach

maokoło świata*.
„SZTUKA": „Zbrodniczy klub*.

Ze Lwowa.
OBCHÓD KO CZCt T. KOŚCIUSZKI W  ZNIE

SIENIU.
Miło było uczestniczyć w  uroczystym obcho

dzie T. Kościuszki dnia 5 bm., urządzonym stara
niem Koła T. S. L. w  Zniesieniu w  sali powyższe
go Towarzystwa. Program wieczoru był następu
jący: Słowo wstępne, deklamacje i sztuczki scen. 
dramat. ip. t. „Kościuszko w  Petersbur&u". Do 
licznie zebranej publiczności przemówił pięknie 
p. inspektor Radwański. Następnym punktem tego 
wieczoru były deklamacje trzech uczenie, nauczy
cielki p. Sieokównej. Deklamację p. t. „Pugrzeb 
Kościuszki1’ wygłosił kandydat seminarium sauez. 
męsk. p. Piotrowski. Nastąpił trzeci punkt progra
mu p. t.: „Kościuszko w  Petersburgu". Sztukę 
reżyserował i odtwarzając także tytułową rolę 
kand. semin. naucz. męsk. p. Fr. Sz,czupaczyf;ski. 
W  grze wyróżnili się oprócz p. Szczupaczyńs,kie
go, p. Głowacka, p. Skrabalak, p. Koralowi cz, ,p. 
Tenerowicz, p. Fiszer, p. Jankiewicz, p Bobelak
1 inni. Na zakończenie odśpiewano Rotę.

— Gr.-kat. święta wielKanocne przypadają 
w niedzieli© 19 bm. i potrwają przez 3 dni.

— Hojny dar. Na rzecz laboratorium techno- 
logji nafty w  Politechnice Lwowskiej ofiarowało 
P. T. Zjednoczenie Gospodarcez Rafinerji Olejów 
Mineralnych w  W arszaw ie kwotę 15.000 zł. Po
nadto instytucja ta przyrzekła dalszą .pomoc 
w  miarę możności'. Dar tak hojny, świadczący 
o oby watełskiem zrozumieniu potrzeb nauki pol
skiej, zasługuje na wy różnienie i naśladownictwo.

ULGI DLa  DOTKNIFTYCH NIEURODZAJEM 
W  MALOPOLSCE.

Ministerjum skarbu poleciło izbom skarbo
w y m  w  Małopolsce, aby udraczały termin piat 
ności podatku gruntowego małorolnym, dotknię
tym klęską nieurodzaiu na wniosek zwierzchno
ści gminnej. Wnioski takie gminy maja prawo 
przedstawić Izbom skarbowym bezpośrednio.

— Błąd drukarski. Zygmunt Wasilewski, re
daktor „Gazety Warszawskiej1’, skazany został na
2 miesiące aresztu za „oszczerstwo", dokmane 
na osobie Aleksandra Lednickiego —  a nie za 
oszustwo, jak mylnie wydrukowano w  tytule.
Z treści wynikało zresztą, że wyrok wydany zo
stał za oszczerstwo.

STRASZNA EKSPLOZJA NA ZNIESIENIU.
Wczoraj o godzinie 2,45 zdarzył się w  Rafi

nerji nafty, będącej własnością Spółki akoyjn . 
dla orzemysłu naftowego i gazowego na Zniesie
niu tragiczny wypadek. Oto z nieustalonej do
tychczas przyczyny eksplodowała flaszka żela
zna- napełniona gazem- służącym do puszczania 
W ruch maszyny. Skutki tej eksplozji okazały się 
straszne. Wnętrze rafinerii zostało doszczętnie 
zdemolowane. Ofiarami tego wypadku padli: 
werkmisrrz Wojciech Szymański, któremu roz
szarpane odłamki żelaza obcięły nogi, Leon Za 
jąc, maszynista i Józef Skalski, pomocnik maszy
nisty. Obaj ulegli ciężkiemu ooarzeniu. Pierwszej 
pomocy udzieliło nieszczęśliwym wezwane Pogo
towie ratunkowe, noczem odwieziono ich do szpi
tala.

— Wagony sypialne. Dotychczas w  noc iycn 
pociągach] pospiesznych były w  II. kf. tylko 4 miej
sca sypialne. Obecnie ministerstwo koleji powię
kszyło tę ilość na 8 miejsc sypialnych w  II. kl.

SAMOBÓJSTWO  
Wczoraj po południu w  mieszkaniu swem 

przy ulicy Tarnowskiego 1. 17, wystrzałem z flc- 
bertu, skierowanym w usta, odebrał sobie życie 
Kazimierz Barański, z zawodu stolarz, lat 49 li
czący. Powodem, który go skłonił do rozpaczli
wego kroku, była nieuleczalna choroba oraz skraj
na nędza. Tragicznie zmarły osierocił żonę i 4-ro 
dzieci.

OGIEŃ PRZY ULICY WAGOWEJ.
Z niewiadomego dotychczas powodu powstał 

wczoraj przed południem w  domu przy ul. W a
gowej 1. 1 ogień. W  płomieniach stanęła komór
ka z desek, umieszczona na ganku piętra, prze
znaczona do przechowywania mioteł i łopat. 0 - 
gień, szybko się rozprzestrzeniający, tylko dzięki 
natychmiastowej interwencji straży pożarnej u- 
dalo się zlokalizować. Szkoda, w y rządzo n a  poża
rem. znaczna.

WYPADEK PRZY PRACY.
Michał Kamieniecki, ślusarz, zam. przy ulicy 

Gródeckiej, uległ wczoraj podczas pracy w :w ym  
warstacie w j“padkowi. Oto nieostrożnie ustawio
ne na półce narzędzie- zwane „psem warstato- 
wym ’\ spadło na niego, gniotąc mu swym cięża
rem całe ramię. Pierwszej pomocy udzieliło mu 
Pogotowie ratunkowe.

BANDYCKI NAPAD.
Zgnieciona os:ry;ni wyrokami sądów doraź

nych hydra bandytyzmu poczyna znów podnosić 
głowę. Bandyckie napady od pewnego czasu po
wtarzają się. Ostatnio szajka złożona z  24 uzbro
jonych w  rewolwery bandytów napadła na dom 
.Mendla Mendelsohna i steroryzowawszy dwoma 
strzałami domowników zabrała znaczną ilość ty, 
foniii. Zawiadomiona o tym wypadku Ekspozytura 
policji śledczej we Lwowie, wysłała na mieisce 
wyw. Lorcha celem wykrycia bandytów.

„ZW AR JO W  AN Y" ROWERZYSTA.
Przechodząca ul. Ossolińskich Edwardę Sob- 

kównę, zam. przy ul. Kalecza 20, potrącił jakiś 
osobnik, jadący z szaloną szybkością na rowerze 
nr. 792, tak silnie, że ta, upadając na bruk, rozbi
ła sobie głowę. Ranną opatrzyło Pogotowie rat. 
„Zwariowany" rowerzysta uciekł.

OBIECUJĄCY MLODZIFNIEC.
Bazyli Hołowiński, zam. przy ul. Kopernika 

1. 36, doniósł wczoraj policji, że został obkradzio- 
ny przez swego 9-letniego ucznia Teodora Mi 
chaluka. Obiecujący ten młodzian skradł mu z o- 
twartej szafy 2 złote pierścionki, 5 złotych rubli. 
2 dukaty belgijskie, 25 centów ameryk. w  srebrze 
i wiele innych drobiazgów i zbiegł. —  Policja 
wszczęła za nim poszukiwania.

—  Znaleziono w wozach miejskiej koleji ele
ktrycznej: Damski parasol, torbę zawierającą
sweter, puszkę zawierającą pokost, damskie ręka 
wiczki, czapkę, torbę na kupno, książkę w  języku 
ruskim, rękawiczki męskie, 2 laski, bieliznę dzie
cinną, legitymację, torebkę] damską, torebkę za
wierającą pieniądze, banknot B. R , broszkę złotą, 
pulares zawierający drobne pieniądze i medalik. 
Przedmioty wartościowe i pieniądze podjąć mo
żna po należytem wylegitymowaniu się i za po 
kwitowaniem w  Kasie Miejskich zakładów elek
trycznych, ulica Wólecka 1. 2, przed południem 
od godziny 9 do 13-tej.

R ó żn e  w ia d o m o ś c i.
— Pomnik Chopina w Warszawie umiesz

czony zostanie w  ogrodzie Botanicznym na skar
pie przy Alejach Ujazdowskich.

—  Syndykat dziennikarzy czeskich odbył 
walny zjazd w  czasie świąt wielkanocnych w  Mo
rawskiej Ostrawie. Przy  tej sposobności Syndy
kat zwiedził Śląsk Cieszyński i ziemię Kluczyń- 
ską (dawny G. Śląsk).

— Opieka nad dzieckiem i matką oraz walka 
ze śmiertelnością niemowląt będzie jednym z głó 
wnych tematów obrad IV zjazdu lekarzy i dzia
łaczy' sanitarnych miejskich w  Krakowie 18 i .19 
maja b. r. Na referentów tego tematu zostali za 
proszeni: docent Uniwersytetu warszawskiego dr, 
W ładysław Szenajch oraz dr. Budzińska-Tylicka 
i dr. Gromski z Warszawy'.

—  Ceny chleba w  Szwajcarji zostały 14 bm 
znacznie obniżone.

—  Strajk . obotników w  warszawskich tea
trach Małym i Polskim zosiat zakończony. Żąda
nia robotników nie zostały uwzględnione.

Ze b ra n ia , o d c zy ty  i w id o w is k a .
— Pierwszy gościnny występ Beliny Sku- 

piewskiago i Lucezarsniej. Sobotni występ 
w  „Carmente" najznakomitszego dziś tenora 
SkupicwsKiego i primadonuy Łucezarskiej wzbu
dził ogromne zainteresowanie wśród szerokich 
rzesz Lwowa. Sprzedaż biletów już się rozpo
częła. ,

— „Maskarada na poddaszu". Pod reżyseria 
Sosnowskiego odbywają się próby z głośnej sztu- 
d znakomitego Pisarza jugosłowiańskiego I- Voj- 
novića. Sztukę tę teatr lwowski wystawi w  Pol
sce pierwszy. Teatr Narokowy w  Warszawie 
grać ją będzie również w  bieżącym sezonie.

—  Dziś tj. w  piątek nieoawołainie poraź 
ostatni „Twórca" Mullera z p. Żyteekfrn w głów 
nej roli. Na przedstawienie to obowiązuje 50% 
zniżki.

—  Program Kasyna i Koła lit.-art. Wtorek- 
dnia 21 b. m„ godz. 18 — V  wieczór dyskusyjny 
inż. Ignacy Drexler: „Śródmieście Lwowa, prze
szłość i plany na przyszłość", z. pokazami. — 
Czwartek, dnia 23 b. m., godz. 18 —  Prelekcja 
arch Czesława Olszewskiego z W arszawy p. t.. 
„Poezja M u tów  (Twórczość prof. Polit. warsz. 
Stanisława Noakowskiego1’), i60 przeźroczy.

—  Odczyt p. Romualda Rebczyńskiego pt 
„Zagadnienia życia i śmierci" odbędzie się w  so
botę dnia 18 bm. o godz. 20 w  gmachu Muzeum 
Przemysłowego przy uf. Hetmańskie]. Zarówno 
temat odczytu jak i osoba znanego prelegenta 
ściągną niewątpliwie liczne rzesze publiczności.

— Lwowskie Tow. Lekarskie. XII. posiedze
nie naukowe odbędzie się w  piątek 17 bm. o godz. 
18. Porządek dzienny: l )  Pokazy chorych, 2)
W ykład doc;. dr. Sabatowski: „O  dwufazowości 
zjawisk w  przyrodolecznictwie1’.

Kącik dia pań.
Słabą stroną naszych pań są piękne nóżki. To też 

paniom chcącym takowe posiadać służymy następującą 
radą. Wieczorem trzymać przez 10 minut noąi w ostałej 
wodzie, następnie przypudrować i co najważniejsze nosić 
obuwie zakupione wyłącznie u Henryka Po sta Lwów, 
Pańska 7. 1307

Juljusz Meinl urządza w e filjl we Lw ow ie 
przy ul. Akademickiej 2 a próbne gotowanie kawy, 
w piątek 17 kwietuią b. r„ na które uprzejmie 
zaprasza Szanowną Publiczność.

NA KRAWĘDZI DNIA.

Wszystko znaleźć można, tylko... trceba 
wiedzieć, kogo irzymać za rękę.

Taka mądra teza wmurowała się wczoraj 
w  mój mózg, kiedy patrzyłem, jak telepata Ha- 
nussem szuka sznfflci w e Lwow ie

Szpilka była .ukryta w  biurku pana Redakto
ra wśród stosu niewydi ukowanych wierszów i 
pamiętników staropanieńskich, fejleronów nauko
wych ii®. dyssertacji grafomanów, jak np, nai te
mat „Czy Napoleon pochodził z greckiei rodziny".

Jeżeli wśród takich rzeczy można znaleść 
szpilkę to tern łatwiej znaleśćby można nowiu
teńkie meble pana referenta nawet wille i folwar
ki wielu ludzi, którzy w  rok® pańskim 1920 byli 
żebrakami — a dtziś, chwalić Pana Boga — i przy
bytek w  domu i jakie takie zabezpieczenie na 
czarną godzinę mają.

A ulgi iąodatkowe, nad któreml biedzi się 
obecnie komUsja szkontrująca — czytż nie sa 
większe od główek szpilkowych? Możnabyie zna
leść przewałutować po sprawiedliwości —  a nie
wątpliwie na Zielone Święta możnaby za znale
zione fundusze dać w spaniały dodatek urzędni
kom ,państwowymi.

W szystko to można zrobić, tylko trzeba w ie
dzieć, kogo i jak za rękę wziąć. Telepata -Hanus- 
sem nie trzvmał s?ę ręki szofera, bo szofer nie 
miał pojęcia dokąd i poco iedzie. lecz pana komi
sarza, a pan komisarz wiedział, gdzie się znajduje 
szpilka.

Czyż nie mam racji twierdząc, że wszystko 
znaleść można, tyikotrzeba wziąć za rękę tych 
krórzy o tern wiedzą. Wprawdzie oni nie zechcą 
się [przyznać, ale wystarczy na próbę wziąć za  
rękę i wsłuchać się przez chwilę w  drgający puls-

I jeszcze jeden maleńki watrunek: Trzeba
mieć siilną wolę do szukania. Bez tego nawet ria- 
.nussem nie dokona1 cudu. K.
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Do wiadomości rz. k a t konsystorza.
DUSZPASTERZ, k t ó r y  b ij f  w ł a s n e  

OWIECZKI
Poniższą korespondencję, opatrzoną licz

nymi podpisami świadków, podajemy nie 
na to, aby chorobliwe stosunki między wsią 
a parafję jeszcze bardziej zaostrzyć, lecz na 
to, by kacykowskie zapędy niektórych księ
ży  proboszczów znikły raz z powierzchni wsi 
polskiej. Żyjemy w  epoce równości i demo
kracji; to co było za austrjaczczyzny, nie 
może się w  nieskończoność powtarzać. Dzi
wimy się bardzo, że kapituła na podobne w y 
padki patrzy przez palce i że nie potrafi po
hamować brzydkich manier swoich duszpa
sterzy.

Mamy nadzieję, że poniżej przytoczony 
fakt będzie nie tylko przestrogą ale i począt
kiem gruntownej sanacji wszystkich zachwa
szczonych proboszczowskich zakamarków.

Red.
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego".)

Kukizow.
Duszpasterz z Kukizowa ks. Bronisław Sku- 

licz rządy dusz popiera pięścią i tak siwego już 
powszechnie szanowanego gospodarza P. R. ude
rzał w  twarz za to, że ten zwrócił mu uwagę, by 
nie dewastował lasu parafialnego. Prócz tego nie
raz zachodziły fakty skatowania do krwi nawet 
dzieci a dziecko gospodarza M. K. nie mogło się 
pokazać w  szkole- gdyż miało palce księdza od
bite na twarzy. Dziecko służące u niego skatował 
tak, że czarne było od razów. Z ambony podczas 
kazania nazywał gospodarzy słowami' „T y  po
dły, ty psie, ty chamie, ty  szelmo, w  oczy mu 
plujcie'1. Oprócz podanych faktów boli gospoda
rzy to, że panna Ksawera S.- znajdująca się u nie
go na plebanji miesza się do spraw nawet natury 
kościelnej, lekceważąc ludzi i pomiatając nimi, 
a boli ich to tem bardziej, że niektórzy z parafian

mieli sposobność zaobserwować naocznie, że sto
sunki księuza z nią nie odpowiadają stosunkowi 
pasterza i owieczki. Gdy gospodarze wnieśli skar
gę do Kurji metropolitalnej, znowu z ambony po
czął ksiądz straszyć ludzi sądem, pokazując z ka
zalnicy skargę, a prócz tego zakonnica, miejsco
wa nauczycielka, poczęła prowadzić agitację no 
chatach by skargę wycofać, strasząc luazi Sądem 
Bożym (że kro się na księdza podpisał, a Bóg 
go sparaliżował). Uderzony gospodarz P. K. roz
grzeszenia nawet nie dostał, gdyż nie chciał skar
gi cofnąć.

‘Prosimy o sprawiedliwość.

Ruch komety Orkisza.
W  obserwatorjum krakowskiem obliczono 

dokładnie orbitę komety Orkisza. Na zasadzie ob- 
serwacyj, dokonanych w  Warszawie i Krakowie, 
kometa była najbliżej słońca 5-go kwietnia. 0- 
becnie odległa jest ona od słońca o 170 milionów 
kilometrów, a od ziemi o 230 miljonów kilometrów 
i zbliża się do nas z szybkością 2 miljonów km na 
dobę. Tory ziemi i komety nie przecinają się. 
Obliczenie przestrzeni, dane po oroicie polskiej 
komety, obserwatorjum zakomunikowało telegra
ficznie centrali międzynarodowej w  Kopenhadze. 
Gość niebieski porusza się na niebie ku północy 
z szybkością przeszło 1 stopnia na dobę, przy- 
czem 16 i 17 kwietnia przejdzie w  pobliżu jasnej 
gwiazdy Eta Pegaza. W  przestrzeni kometa po
rusza się torem, zbliżonym do tego, po którym 
biegła okazała kometa z r. 1500. 13 kwietnia ob
serwowano kometę w  Krakowie przez luneię 
amerykańską, jaKo jasną rozwiewną mgławicę, 
wykazującą szczątki warkocza

- Podwyżka taryf kolejowych we W ło
szech. W  tyoh dniach ma się ukazać nowy dekret 
o znacznej podwyżce taryf kolejowych, osobo
wych, jako też i towarowych. Na niektóre towa
ry ma być naznaczona taryfa o 400 procent w yż
sza od przedwojennej.

NADESl A NE.

r i
F I R M A

JULIUSZ MEINL
URZĄDZA

w piątek 17-go b. m.
WE FLJI

próbne gotowanie kawy.
1317

A

W YBUCH GAZU ŚWIETLNEGO W  TORUNIU.
nastąpił 15 bm. o godz. 4 rano w  składzie towa
rów włókienniczych Goldsteina i zniszczył 3 do
my. Straty wynoszą pół miljona zł. —  W ystawy 
sklepowe i szyby w  oknach zniszczone w  promie
niu kilkudziesięciu metrów.

— oxo—

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 16 kwietnia.

PRACE MENNICY PAŃSTWOWEJ.
Dnia 9 b. m. upłynął rok od chwili przystą

pienia mennicy państwowej do bicia moneiy. —  
W  ciągu tego roku mennica polska wybiła 83 milj. 
sztuk monet 1-. 2- i 5-groszowyęh oraz przyjęła 
397 miljonów sztuk monet niklowych i srebrnych, 
wybitych w mennicach zagranicznych.-

W YW ÓZ NAETY Z POLSKI.
Według obliczeń ministerjum handlu i prze

mysłu w yw óz produktów naftowych z Polski za 
okres dziesięciomiesięczny przedstawia się, jak 
następuje: Do Austrji wywieziono 56.710 tomu do 
Czechosłowacji 52.050 tonn, do Gdańska 44.640 
tonn, do Francji 8.670 tonn, do Niemiec 107.730 
tonn, do Szwajcarji 5.570 tonn, do W ęgier 19.230 
tonn, zaś do innych krajów 6 410 tonn. Ogółem 
zaś, wytworzono w  Polsce w  ciągu tegoż dziesię
ciomiesięcznego okresu 548.590 tonn produktów 
naftowych, a mianowicie: nafty, benzyny, olejów 
gazowych, parafiny, smarów, wazeliny, asfaltu, 
świec, smarów stałych i rozmaitych półfabryka
tów.

BANKRUCTWA W  KRAKOWIE.
W  r. 1924 zbankrutowało w  Krakowie 25 kup

ców — a w  pierwszym kwartale 1925 liczba ban
kructw doszła do 45.

+  Zakup zboża dla wojska. W  związku z w y 
drukowaną w  niektórych pismach notatką, jakoby 
wojskc zakupywało „każde ilości żyta płacąc po 
32 zł. za 100 klg.“ , —  z miarodajnego źródła do
wiadujemy się, że wiadomość nie jest obecnie ak
tualną. Wobec spadku cen amerykańskich i pize- 
widywanej zniżki w  Polsce okręgowe inteudan- 
tury wojskowe otrzymały polecenie zakopywania 
zboża po cenach znacznie tańszych —  w  zależno
ści od warunków lokalnych i koniunktury handlo
wej.

KONKURS NA DOSTAWĘ M UNDURÓW POCZ
TOWYCH.

Zarząd Stów. Kupców Polskich podaje do wia
domości zainteresowanych swych firm członkow
skich, żc tut. Dyrekcja poczt i telegrafów rozpi
suje konkurs na dostawę 630 kurtek, 1394 spodni' 
i 1494 czapek uszytych z materjąłów przez D y
rekcję dostarczanych. Szczegółowych warunków 
dowiedzieć się można w  Ekonomacie pocztowym

we Lwowie. Termin wnoszenia ofert tipływa 20 
bm. o godz. 12.

g ie ł d a  l w o w s k a .
W  akcjach niekotowanyich obroty były wczo

raj minimalne. Prawie zupełny brak zaintsreso 
wania. Podaż również mała. Kupowano- Gazy 
wschodnie po 10, zachodnie po 2.10, za Jaworzno 
płacono 14.20 —  14.25, za Len 0.29 —  0.30, za 
Gazociągi 0.21, za Olkusz 1.05. —  Reszta papie
rów bez transakcji. —  Także na targu akcji Re
fowanych ruch bardzo słaby. Transakcji mriej, 
niż w  dniach poprzednich. Kursa częściowo słab
sze. Zapotrzebowanie skromne.

Notowano: Chodorów 4.10 — 4.15, Chybie 
4.80, Pezet 0.31, Lokomotywy 0.46, Karpalit 1 10, 
Gafotę 0.36, Zieleniewskiego 11.25 —  11.30.

Tendencja zniżkowa. Usposobienie bardzo 
słabe.

OBROTY W  AKCJACH.
Hipoteczny 0.54, 0.55. Chodorów 4.10, 4.15. 

Chybie 4.80. Lokomotywy 0.46. Karpalit 1.L0. Ga- 
fora 0.36. Gazolina 1.80, 1.75, 1.70. Niemojawski 
0.60. Pezet 0.31. Zieleniewski 11.25, 11.30.

Gazociągi 0.21, Gaży wschodnie 10. Gacy za
chodnie 2.15, 2.10. Jaworzno (25) 14.20, 14.25. Len 
0.29, 0.30. Olkusz 1.05.

W  obrotach prywatnych kursa były wczoraj 
zwyżkowe.

Dolary amer. 5.18 i pół do 5.19, doi. kanad. 
5.15 i pół do 5.16, korony czeskie 0.15 i jedna 
czwarta do 0.15 i jedna trzecia, leje 0.02 i pół do 
0.02 i dwie trzecie, franki franc. 0.27 i jedna 
czwarta do 0.27 i pół, fiauk szwajc. 1.00 do 1.01, 
funty szterl. 24.60 do 24.70, ruble a 500 i a 100 za 
1 tys. 3.00 zł. do 3.20 zł., drobne za 1 tys. 1.80 do 
2.00 zł., kor. austr. za tys. 0.07 i jedna czwarta 
do 0.07 i jedna trzecia gr.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.70, 20 frank. 19.70 
do 19.85, 20 mark. 24.80 do 25.00, 10 rubl 27.00 do 
27.20 gr.

Srebro: kor. austr. 0.44 i jedna trzecia do 0.44 
i pół.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. 38 —  40 

Żyto małopolskie ex 1024 680 gr. 31 —  33. Jęcz- 
mi;ń małopolski browarn. 650 gr. 3i —  33. Jęcz
mień małopolski przemiał. 620 gr. 26 —  27. Owies 
małopolski ex 1924 410 g r . ------------- niemiecki lo
co Lw ów  33 —  34. Ceny szacunkowe bez trans
akcji. Ceny rozumieją się w  złotych za 100 kg.

bez podatku spożywczego, miejsce stacja załado
wania.

Zastój w  transakcjach giełdowych i poza
giełdowych trwa dalej. Tendencja utrzymana. U- 
sposobienie wyczekujące.

AKCJE GIEŁBY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 7.25, 1. dla Handlu iprzem. 1.00; 

B. Kredytowy ' arsz. 0,06, B. Handlowy warsz. 0,00, Prze
mysł, Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. HandL 
Poznań 3,50, B. Przemysł. Lwó\ 0,32, B Z w Sp. Zarób. 
10,50, B.Zachodni f ‘00, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00,. 
Tespy 5,25, Kijewski 0,U0. Puls 0 ,4 4 , V.rełt 0,00, Wilt 9 00, 
Elel tryczność 0,00, Pol. ;ov\ elekti. 0.00, Cliouorów 0,00, 
Czersk O.' i0 Częstocice 2' 10, Gosławice 2,05, Michałów 
0,40, Cukier 3 38, Węgiel 2,87, Pol. Nafta 0,00, Brugger 
0,00, Nobe* 2.38, ~egielski 0,55, Modrzejów V. 4'60, 
V-0,00, Norblin 1,04, Ostrowieckie 6,75, Parowozy 0,67 
Pocisk 0,00, KOhn '-em. 0,70, Starachowice 2,67, Ursrs ń(jo 
Zieleniewski 11,25, Zawiercie 1,3,00 Żyrardów 10,50, Bor
kowski 1,84 Syndykat Roi. 3,40, Pol Lloyd 0.00, C.nielów 
0,00, Haberbusch 6,05, Spiess 0,00, Siła ŚwiaJo 0,35 
Firley 0,54, Łazy 0,00, Drzewo 9,00, Pi zem. les.iy 0,00; 
Lilpop 0,92, Jelpol 3,00, Hurt 0,00, Jabłkowsc- 0,21, 
Trunsp, i Żegluga 0,26 UItzner 0,U0, Rudzki 1,80, C.W 
Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 1,00, Pustelnik GOC 
Lenartowicz 0,00 Orthwein, 0,00, Klucze 0,00, Tepege 
0,00, ^srrowiec 0,00, Spirytus 1,60, Zacn. tow? 0.00 Korek 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Boi eri 0,00, Zj. Fabi M -sz 
0.00 — Tendencja słabsza (/W ).

G IEŁD A  GDAŃSKA.
Warszawa 100,79— 101,31, Złoty 100,84— 101 36 

N. Jork 5,25^3 5,2nJ7, Londyn 00,00 Paryż 00004) 00. 
Szwajcarj 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,001 Włoch 
30*0.0-00,00 (AW ).

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski “

Lwów Warszawa Zurych
16. kwietn. 16. kwietn. 16. kwietn.

Nr. 89. D e w i z V

100 złotych _ -  00 — 99.30
'  funt ang. — 24-8775 24-76
100 frs. franc. — 75 96 26-81
100 fr. szwaj. — 100-46 ooo-oo
100 frc. belg. —.— 26-21 26 10
100 K czesk. — 15 44 1536
100 K węg. — o-oo 0-0000
100 szyl.ausL 
100 M. nieu.

— 7 31 729
— 00000 1-23

1 Dolar am. 6*00—0'00 5-18* , 517
100 Lir. wL oo-oo 21-3750 21-°0
100 Lei rum. — OlA. 2-32
100 guld. hol. 
100 K norw.

— 207 60 206-70
— 00-bv 00.00

100 K duńsk. — 96-1750 95 20
100 K szw. — 14010 139-60
Hiszpanja 73-75
Belgrad 8-35
Pożycz złota 810
Poż. kolej. 300
Poż. dolar. 0-00
Poż. konw. 500 

(A W) (A  W !
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Niezwykły projekt 
kolei napowietrznej.

Amerykański tygodnik wychodząc}” w  New 
Yorku „Science and Invention“ zamieszcza ci: ka
w y i oryginalny projekt inżyniera Edwina F. Fin
dera nowej kolei napowietrznej.

Wielkie miasta Stanów Ameryki Północnej 
New-York, Chicago zbudowały już koleje napo
wietrzne, nie mające nic wspólnego z koleją pod
ziemną. Napowietrzne koleje t. zw. w  Stanach 
Zjednoczonych „Elevatad“ wykonaniem swym je
dnakże nie odpowiadają już wymaganiom techni
ki i estetyki: techniczna konstrukcja obecnych
„Elevatad“ jest zbyt przytłaczająca i ciężka, a pod 
względem estetycznym zamiast upiększać, wobec 
nagromadzenia wielkiej ilości drutów, szpeci mia
sto. Projekt inżyniera Edwina F- Lindera oparty 
jest na ostatnich zdobyczach techniki w  dziedzi
nie kolejnictwa napowietrznego, a pod względem 
estetycznym może stać się czynnikiem dekora
cyjnym miasta.

W  zarysach jest następujący: Pociąg koleji 
napowietrznej składa się z dwóch bardzo długich 
(250—300 metrów) równoległych wagonów. Da
chy wagonów połączone są wiązaniem z belek 
żelaznych, tworzących „ponroulent’ ‘ czyli pomost, 
ruchomy.

Pomost ruchomy, mając z obydwu stron ko- 
ia, biegnie po szynach i kablach, znajdujących się 
wzdłuż wielkich domów.

Szyny-kablo oparte są na dźwigarach, ujętych 
w' formę artystycznych gzymsów dostosow inych 
■do stylu domu, stanowiąc całość z konstrukcją 
żelazo-betonową wielkich drapaczy nieba. Pro
jektodawca utrzymuje, iż wobec długości tego 
wiszącego „most-pociągu“  będzie mógł on prze
biegać krzyżowania się ulic bez potrzeby prze
dłużania szyn ponad skrzyżowaniami (koła prze
dnie i tylne „most-pociągu1’ w  obliczonej ilości 
opierać się będą na szynach. —  (Przyp. Red.).

Wewnątrz każdego narożnego drapacza nie
ba mieścić się bedzie stacja, stając się,w ten spo
sób nie widoczną i nie tamującą w  niczem ruchu 
ulicznego. Schody ruchome uprzystępniać mają 

•dostęp na odpowiednią wysokość kolei napowie
trznej. Możność mijania się pociągów inż. Finder 
osiągnął przez zastosowanie w  swym projekcie 
różnych poziomów dla pociągów dążących w  o- 
bydwu kierunkach. Aby pasażer mógł wysiąść ze 
strony najbaidziej niedogodnej, środek dwu rów
noległych wagonów połączony jest małym most
kiem żelaznym. Kabina motorniczego zaprojekto
wana jest w  środku „głowy*” pomostu ruchomego 
i na poziomie nieco wyższym  niż poziom wago
nów. Ciekawy ten projekt wymaga jednak dość 
trudnych a niezbędnych w  praktyce warunków: 
ulice krzyżować się muszą pod kątem ściśle pro
stym, linja regulacyjna domów winna być najdo
kładniej przestrzeganą. Autor projektu nie obja
śnia również w  jaki sposób skręcać będą te 
„most-pociągi’* i wogóle czy możliwy jest skręt. 
Nasuwa się jeszcze wiele pytań technicznych, na 
które projektodawca nie odpowiada Możliwe iż 
test to z góry uplanowane milczenie. Jednakże 
wobec rozrostu miast amerykańskich które, mó
w iąc nawiasem, zabudowane są przeważnie w  
prawidłowe prostokąty, prasa techniczna z zain
teresowaniem omawia śmiały projekt inż. Finde
ra. wyrażając przekonanie, że koszty nie mogą 
stanowić przeszkód w  zrealizowaniu projektu w o
bec tego, że miasta nie mogą opanować rosną
cego wciąż ruchu na ziemi i pod ziemią.

inż. B—ki.

Targ Poznański a miasta.
Jednocześnie z Międzynarodowym Targiem 

w Poznaniu odbędzie sie Wystawa Związku Miast 
Polskich, w  której bierze udział cały szereg miast, 
zarówno większych i średnich, jak i mniejszych. 
Pomiędzy innymi zgłosiły swój udział następu
jące miasta: Poznań, Kiaków, Lw ów, Lublin, 
Piotrków, Radom, Toruń, Katowice, Mysłowice, 
Bydgoszcz, Stanisławów, Gniezno, Łuck, Gru
dziądz etc. etc.

W ystawa będzie obejmować nast. działy: 
1) pożarnictwo, 2) hygjenę miasta (oczyszczenie 
miasta, kanalizacje, łaźnie, szpitalnictwo i t. p.),‘ 
3) wodociągi, 4) gazownie, 5) elektrownie. 6) bu
downictwo miejskie, 7) komunikacje, 8) ogrodni
ctwo i t. p.

Mamut i czeski minister.
Za przykładem, powszechnie przyjętym, w y 

chodzący w  dawnym Preszburgu, a obecnie Bra
tysławie, niemiecki dziennik „Piessburger Zei- 
tung“ podał w  numerze 1-go kwietnia senzacyj- 
ną wiadomość, że w  okolicach miasta wykopano 
doskonale zachowany szkielet mamuta.

Czeski minister oświaty, przeczytawszy tę 
wiadomość, a zapomniawszy, że to 1-go kwietnia 
i że nie,bardzo można tego dnia dowierzać dzien
nikom, wydelegował na miejsce uczonego pale
ontologa, docenta uniwersytetu praskiego. Docent 
wsiadł na pociąg, pojechał do Bratysławy, ale 
oczywiście mamuta nie znalazł.

Urażony w  swej nieomylności ministc rjaluej 
i zirytowany, że tak łatwo wziął się na kawał, 
minister wytoczył „Pressburger Zeitung*’ proces 
i odszkodowanie za poniesione koszty ekspedycji. 
Należy jednak wątpić, czy proces ten wygra.

Rachunek adwokata 
i stroiciela fortepianów,

Sąd berliński zajmował się następującą spra
wą niezwykłą.

Jeden z adwokatów berlińskich zastępował 
w  pewnym piocesię stroiciela. Proces zakończył 
'się ugodą, każda ze stron zapłacić miała swoje 
koszta aawoKackie, poezem adwokat przedłożył 
stroicielowi następujący rachunek:

Koszta procesu 15 mk. Nalełżność za rozpra
w ę 15 mk. Dowód .i dalsza należność za rozprawę 
15 mk. Należność za ugodę 15 mk- Podatek obro
tow y 1 mk- 30 fen. Telefon i drobne wydatki 2 mk. 
Razem 63 mk. 20 fen.

Równocześnie poprosił adwokat stroiciela, 
aby mu jego fortepian nastroił i nie mało był zdzi
wiony, otrzymawszy następujący rachunek:

Otwieranie fortepianu 15 mk. Zbadanie czar
nych klawiszy 15 mk.. Zbadanie białych klawiszy 
15 mk- Zamknięcie fortepianu 15 mk. Badanie 
strun) 5 mk Razem o5 mkl

Po potrąceniu rachunku szan. Pana racz mi 
Pan zapłacić jeszcze 1 mk. 80 fen.

Adwokat nie uznał tego rachunku i wytoczył 
stroicielowi proces o zapłacenie rachunku po po
trąceniu kw oty należnej za strojenie fortepianu.

Zapomniana wyspa.
W  Oranji, na oceanie Spokojnym, wsunięta 

w  grupę wysp Admiralskich, znajduje się wysepka 
Yat, sąsiadująca z posiadłościami Anglji, Hiszpa
nii i Holandji. Pewna liczba wysp Admiralskich, 
przed’ wybuchem wojny światowej należała do 
Niemiec. W  1892 roku, awanturniczy marynarz 
niemiecki, Edwin Hammer, któremu było za cia
sno na świecie, upatrzył sobie wysepkę Yat. któ
ra nie posiadała politycznej opieki żadnego 
z państw władających kołonjami tamtejszemi, w y 
lądował i objął ją w  imieniu rządu niemieckiego.

Nie broniono mu tego, gdyż mały obszar w y 
sepki i zaludnienie, nie przenoszące 600 osób 
, nieobecność bogactw przyrodzonych nie pocią
gały rządów do opiekowania się pustkowiem. — 
Hammer zdobył z biegiem lat posłuch wśród w y 
spiarzy i został ich gubernatorem. Przyjął zw y 
czaje dzikusów, ożenił się z  córką wyspiarza 
i trudnił się rybołówstwem, które dawało mu je
dyny sposób utrzymania życia. Jak donosi holen
derski „Naturalist’ *, gubernator teraz dopięto od 
zaJogi okrętu francuskiego, przepływającego w y 
padkiem około wysepki, dowiedział się o wojnie 
i jej wynikach dla Niemiec. Zgodził się na pełnie
nie godności gubernatora tym razem w  imieniu 
Holandji i otrzymał obietnicę, iż przy najbliższej 
sposobności będzie mu nadesłana broń myśliwska 
oraz odżież, bardziej odpowiednia dla dygnita
rza, niż ta, jakiej obecnie używa.

Sport.
MaRkabi— Czarni. Dnia 19 lun. przyjeżdża do 

Lw owa po dwuletniej przerwie drużyna krakow
ska Makkabi, aby rozegrać mecz przyjacielski 
z Czarnymi. Czarni, będąc w tym roku w  dobrej 
formie i mając do dyspozycji silny atak, zapre
zentują zapewnie wszystkim grę interesującą 
i Pełną emocji. Zawody odbędą sie o godz. 11 
w Parku I. L. K. S- Czarni
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Zapiski.
„PoFki P.zegla.d Fotograficzny". Drugi nu

mer „Pol. Przeglądu Fotogr.” miesięcznego orga
nu Tow. miłośników fotografii w  Poznaniu, w y 
szedł i zawiera szereg interesujących artykułów 
z dziedziny fotografji artystycznej i anfetorskiej 
otaz doskonałe reprodukcje k iIku prawdziwie ar- 
stycznych zdjęć. Z pośród współpracowników te
go .pisma wymienić należy: J. Bułhaka (Wilno), 
dr. T. Cypriana (Kraków), ptok,. Gardulskiego, dr.
B. Lipińskiego, Marcinkowskiego, dr. T. Orłow
skiego, T. Kańskiego (Poznań) i i. „Polski Prze
gląd Fot.’1 otrzymać można w  biurach dzienników 
albo w  Administracji: firma K. Gregor, Poznań, 
ul 27 grudnia 1. 20.

„Czyn Młodzieży*’. Miesięcznik, organ Komi
sji Oddziałowej Warszawskich Kół Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża pod naczelnym 
kierunkiem przewodniczącej komisji Anny Rosz
kowskiej, przy redakcji Kazimierza Gajewskiego- 
„Czyn M łodzieży” zapoznawać będzie społeczeń
stwo i młodzie!# z organizacją Kół młodzieży P-
C. Ki przez omawianie programu pracy oraz za
mieszczanie sprawozdań i korespondencji z war
szawskich kół mł. P. C. K. „Czyn Młodzieży*’ nie
zależnie od artykułów wspartych o idee Czerwo- 
liokrzyską, iPragnąc dać pełny obraz pracy orga
nizacyjnej młodzieży polskiej, umieszczać będzie 
artykuły i wiadomości1 z życia wszystkich orga
nizacji młodzieży. „Czyn Młodzieży” w  zrozumie
niu znaczenia racjonalnego wychowania fizyczne
go, prowadzić będzie dział sportu i higjeuy. — 
Prenumerata roczna dla szkół, bibljotek młodzie - 
ży, orgaińzacyj młodzieży i młodzieży uczącej się 
3 zł Konto czek. w  P. K. O. Nr. 10.540, Adies 
redakcji i administracji: Warszawa. Mazowiecka 
9 m. 7, tel. 302— 96.

K. M. K. A
Pod takim zagadkowym i niezbyt sympatycz

nym tytułem wychodzić zaczęło w  bieżącym mie
siącu w  W arszawie sympatyczne pismo, będące 
biuletynem Komisji Międzyzwiązkowej Kulturalno- 
artystycznej, której zadaniem jest nieść kulturę 
i szruke w  najszersze warstwy, rozbudzać poczu
cie i .potrzebę piękna wśród sfer piacowników 
fizycznych i umysłowych, umożliwić im za po
średnictwem związków zawodowych dostęp do 
ognisk kultury i artyzmu. Pierwszy; numer pisma 
zawiei a streszczenia referatów, wygłoszonych 
na zebraniu, pnświęconem zagadnieniom popula
ryzacji sztuki: dyr. Szyfmana „O  popularyzacji 
teatru” , art. mai. Badowskiego o sztukach pla
stycznych, posła Piotrowskiego o działalności uni
wersytetów robotniczych, wiadomości informa
cyjne, oraz biuletyn w  języku francuskim. Dzia
łalność Komisji Międzt^związkowei zasług1 ijc na 
iaknajszersze poparcie*.

Nowe książki.
Platona Fedon. Przełożył, wstępem, objaśnie

niami i ilustracjami opatrzył Władysław Wltwicki- 
Naikładem „Książnicy-Atłasu”, Lw ów --W arsza
wa, 1925. Znany tłumacz i komentator dzieł P la
tona na język polski, W ładysław  Wrtw icki, wzbo
gacił naszą literaturę nader cennjm nabytkiem, 
ciekawym zarówno dla znawców” filologji greckiej 
jak i szarego tłumu czytelników. „Fedon** to dia
log dwóch pitagorejczyków na temat ostatnich 
chwil Sokratesa i wierne opowiadanie o ostatniej 
jego rozmowie z uczniami, w  której wielki ska
zaniec wykłada teorję nieśmiertelności dusizy i 
jej pośmiertnej wędrówid, wyprowadzając z tej 
tezy  zasadę filozoficznej pogardy życia i ciała- 
Uderza w  djalogu platońskim niesłychana prosto
ta wysłowienia* dzięki której występuje w  ca fd  
peLii Sokratesowa siła przekonywania nawet 
w  momentach, w  których rozumowanie opiera się 
na złudzeniu. —  Kończy utwór fantastyczna wizja 
świata pozagrobowego i wstrząsający do głębi, 
podany bez patosu, opis śmierci mędrca. W itwicki 
dał oprócz genezy dzieła Platona obszerne obja
śnienia, w  których przeciwstawia wyłożonym 
w  „Fedonie" tezom własny światopogląd i w y ty 
ka błędy i nielogiczności' w  twierdzeniach Sokra
tesa. Gruntownie opracowana krytyka i piękny 
przekład p. W itwickiego ze u szech miar zasłu
guje na uwagę. M. H.

—0X0—
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C O „ I L U S T R A C J A ‘ 9
DA SWOIM CZYTl5LXIKOar ■
W DRITGiM k w a j s t a ł b

Nowy, powiększony format, 
co pozwoli na znaczne roz
szerzenie działu fotografji 
i rra. "rjałów tekstowych, 
przy dalszych ulepszeniacl, 

techniki ilustracyjnej.

Kupony ulgowe do wszyst
kich Teatrów Miejskich w 
We szawie (zniżka 35 prc) 
i Teatru Miejskiego w Łodzi 
(b ilet z ł. 2.50). W  tym nu

merze na str. 20.

Aparat radjowy światowej 
marki „Lorenza", trzy lampo
wy, wartości z ł. 709.50. Co 
miesiąc jeden taki apa
rat będzie rozlosowany po

między Czytelników.

Jedną książkę tygodniowo, 
cztery miesięcznie, dla pre
numeratorów dopłacających 
zł. 2-40 miesięcznie lub zł. 
7-40 kwartalnie (z przesyłką 

pocztową).

Tygodniową gościnę w W ar
szawie oia dwóch Czytelni
ków i wyjazd na letnisko 
dla dwóch innycn, w myśl 
warunków konkursu. Liczne 

inne nagrody.

Wobec coraz powszechniejszego zainteresowania się epokowym wynalazkiem 
radjofonji „ILUSTRACJA" rozlosowywać będzie wśród wszystkich swych Czy
telników ro miesiąc jeden wspaniały aparat radjofoniczny „Lorenza", wraz 
z kompletną instalacją, ogólnej wartości zł 709.50. Aparat ten pozwala na od
bieranie programów wszystkich europejskich stacyj radjowych. Na mocy spe
cjalnego kor.t>-aktu firma „TeI-Radjo“ w Warszawie przeprowadzi każdorazo
wo na koszt .ILUSTRACJI" instalacje wylosowanego aparatu w stolicy i na

prowincji.
WARUNKI LOSOWANIA: Każdy numer,ILUSTRACJI" zawiera kupon numerowany, 
(patrz str 20 u dołu). Należy zebrać 4 kupony z 4 numerów kolejnych, wyciąć 
opatrzyć nazwiskiem i adresem i przesiać jednocześnie wszystkie 4 kupony 

do Redakcji „ILUSTRACJI", Mazowiecka 4, w Warszawie.
_______________Losowanie pierwszego aparatu u iia  15. maja.

Czytelnik, wygrywujący aparat ,lo renza“ , 
nie poniesie żadnych kosztów.

Losowanie co miesiąc w kancelarji no
taria lnej w Warszawie.

Skład główny na Małopolskę i sptzedaż Hojedynczycb numerów:
ul. Chorążczyzny 26, Lwńw.

,KURJER LWOWSKI

TJOTENTOR nowowynale- 
* ziony aparat przeciw nie- 
i -ocy płc. według metody 
Dr.Sieinacha opisuje broszu
ra, którą otrzymacie po za
słaniu zł. 2. w liście poi. na 
adr. J M. Uchmann Cz. Cie
szyn, Czechosłowacia. 12F0

D ANO W IE , piękne zabawia- 
* jące karty francuskie, o ig. 
akt. studja wysyła w serjach 
po nadesłaniu zł 2 -4  lub, 6. 
w liście poi. Jan Śliwka. Cz. 
Cieszyn, Ostrawska 17. Merkur

P o p i e r a j c i e
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.

3 2

Płaszcze męskie
w czterycłr kolorach:

CNO

drapowy, brązowy, oliwkowy i popielaty.

„Continental Styl Cail“
w ie lk o ś c i: - u .  46,  48,  50, 52,  54 Zła 3 2
za nadesłaniem kwoty i 1'—  zł. na porto

wysyłam takowe franco.

„ P R E M I E R
LUDWIK MARK
3 2  S łow ackiego 2. 3 2

\ŁA M  f  A S T  T  t t  A  A ’  U dla d z i e c i  o ra z  osób 
i anemicznych

wątłych

poleca się 
|znany od 
lat wielu J i E t O R O L  A. BUKOWSKIEGO

Regestr, m: Z. P. Nr. 214 
Laboratorjum  chem iczne Apteki, W arszawa, M arszałkow ska 54.TeL13-l9
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. W ystrzegać się naśladownictwa 
UWAGA: Wszystkie wyroby'naszego laboratorium są zaopatrzone w czerwony 

podpis: „A. Eukowski" i markę ochronną: trójkąt ze staiywą. 8535

Wózki dzie&inne
światowej marki

„ B R K N A B O R 11
oraz A I1 5 1  i U J  wszelkiej jakość; 

poleca po cenach przystępnych
MAGAZYN MEBLI 1?23

i Spó ł ka  
Lwów, Kaźmierzowska 28.

F a „ B f i Z E M “ W. HAJDUKI GISU1.KRAE0M A  116.
Kamienice. Fabryki (kafli - rękawiczek- 
stolarską itd.), —  Handle. Młyny. Go
spodarstwa.-Restauracje. Gospody. Rze- 
źuictwa. Sklepy itd. na Wojew. Śląskiem, 
Poznańskiem, Małopolsce, Niemieckiej 

części G. s. ma stale na sprzedaż
Fa „B  R Z t  Z IN  A“  “ a *

u l .  K r a l c o w s i i a  1 1 6 .
Wysyłam oferty na żądanie. 1297

F L i T r i i n L
niszczy O D C I S K I  i  B K O D A W K I

bezpowrotnie 8065
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. KOWALSKI

PKZZTARG.
Kierownictwo Rei. lnż. i Sap. Kowel zamierza w dro

dze nieograniczonego przetargu publicznego.
1) Remont kapitalny budynków Nr. Nr. 60 i 32 

magazynowe, Nr. 15 piekarni i Nr. 3 mieszkalny we 
Włodzimierzu.

2 ) Wykonanie robót budowlanych remontu Konser
wacyjnego w garnizonach Kowel, Łuck i Włodzimierz 
na podstawie ofert generalnych, Szczegóły w  „Polsce 
Zbrojnej*. Kierownik Rejonu Lr.ź. i Sap. Kowel
1295 j— ) lnż. BLASSER, r . jr .

U brania dziecinne, płaszcze g u -  
m uw e,ub ran ia  męskie i do miary
sprzedaje na dogodne raty.
M. Amsterdam M ik o ia s za

BACZNOŚCI
Pensjonat .H A LIKA ” Krebenów w prześlicznej górzystej oko 
licy, świerkowe lasy — nad rzeką Opór i Dereź — stacja 
kolgjówa, telegral, poczta loro, kuchnia pierwszorzędna 
specjalnie prowadzona kuchnia dyjetyczna, kąpiele sło
neczne — codziennie koncert. Pensji, miesięczna ł90zł 
Zgłoszenia: Mieczysław GOLDBERG, zarząd letniska 

Mikołajów n. Dniestrem. 1201

o. M. LAUMANN.

DRZEWO ŚMIERCI.
(Tłumaczył M. K.)

Tak, wyrostki poruszyły się! Nie sądźcie wy, 
którzy może kiedyś czytać będziecie te słowa, że 
uległem jakiejś halucynacji —  podniosły się, że się 
tak wyrażę, prawie niedostrzeżenie, ale przecież 
dostatecznie wyraźnie, by zwrócić moją uwagę. 
Nie dowderzając, .lak i wybyście uczynili na mo- 
jem miejscu, ponowiłem próbę i rzuciłem drugi 
kawałek drzewa, mierząc w  podstawę rośliny. 
Tym  razem nie miałem już żadnej wątpliwości: 
wyrostki poruszyły się wyraźnie ku górze, a ich 
poszarpane brzegi zaczęły drżeć.

Czy było to jakieś potworne, nieznane dziś 
jeszcze roślino - zwierzę?

Postanowiłem rozwiązać ten problem, przy
chodząc tam codziennie, podglądając, studiując, 
rysując i fotografując tę potworną roślinę.

Zaczynało się ściemniać i od dłuższej już 
chwili odczuwałem silny ból głowy, przed oczy
ma zaczęły mi latać ciemne plamy. Obawiając, się 
gorączki i zemdlenia —  a znając strach krajrw- 
ców przed lasem, o pomocy nie można było ma
rzyć — poszedłem z trudem z powrotem ku po
sterunkowi. Ody tylko wyszedłem ze strefy dzia

łania wstrętnego odoru 
tychmiast.

ból głow y ustał ra -

O szóstej po południu rozpętała się gwałto
wna burza i szalała przez dwie godziny. Posła
łem do Adissy chłopców z zr oroszeniem, by 
przyszedł na dobre cygaro i kilka szklaneczek 
grogu. Gd}' deszcz przestał padać, zjawił się na
tychmiast ze swymi dwoma ulubionymi bryta
nami.

Po zwykłych powitaniach, zapaliliśmy cyga
ra. Opowiedziałem mu o moich wyprawach do 
lasu i pytałem, czy wie coś o dziwnej, odkrytej 
przeze mnie roślinie.

Przyznał, że słyszał o tern, ale zauważyłem, 
że początkowo mówił na ten temat niechętnie 
i z wahaniem. Wkońcu rozgadał się trochę. Za
pewniał, że chodzi tu po prostu o zwierzę, które 
nie może się ruszyć z miejsca. Umie ono jednak 
usypiać swa ofiarę i wtedy pożera ją przy po
mocy swych długich łapek. Sąsiedztwo tego 
stworzenia jest tak niebezpieczne, że żadne zw ie
rzę nie zbliża się doń.

Tubylcy omijają je zawsze. Wolą nakładać 
kilkanaście kilometrów drogi, niż iść na przełaj 
przez las, ze wzgłęidu na olbrzymie pająki i węże, 
a jeszcze bardziej ze względu na owo straszne, 
nieruchome zwierzę.

Adissa dodał jeszcze jakąś historyjkę, mocno, 
zabobonną, z której zapamiętałem tylko tyle, że 
w  lesie są złe duchy i że żadna istota ludzka nie 
wychodzi stamtąd żywą. Te wszystkie opowia
dania pochodzą z czasów odległych, jak objaśniał 
bo z czasów, gdy jego trzeci.ojciec, t. j. pradzia
dek — jeszcze nie żył. Adissa miał już 50 lat. 
a więc legenda miała już co najmniej 100 lat.

Roślina musiała więc rosnąć już przeszło 
wiek cały. Od dawna nikt nie zakłócał jej samot
ności, dopiero ja odważyłem się na to.

Po odejściu kacyka przygotowałem aparat 
i nazajutrz rano, na godzinę przed wschodem 
słońca, wyruszyłem do lasu. Strzelca z końmi zo
stawiłem na skraju puszczy. Dotarłem prędko do 
rośliny i ustawiłem jak najdokładniej aparat. Po
zostawało tylko czekać na jakiś zbłąkany pro
mień słoneczny, by dokonać zdjęcia.

W  nocy spałem niespokojnie i czułem się 
trochę oszołomiony, ale przyczyną tego było, jak 
sądzę, kilka proszków chininy, które zażyłem 
przed zaśnięciem.

Czekając, aż obraz nieco się rozjaśni, wydo
byłem mój szkicownik i pudełko farb i zacząłem 
starannie kolorować dość pobieżny rysunek ro
śliny, dążąc do jak najwierniejszego oddania 
wszelkich jej odcieni.
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